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29 LISTOPADA 1934 . R. CENA 10 GROSZY:::: I Nr. 831 WINSTON CHURCHILL 
padł ofiarą zamachu bom• ••••••••llllliilll•••••••••••••mi•llllilll••••••••il•••••P" wybitny angielski mąż sta-bowego w Mukdenle. Ce- • • nu obchodzi w bieżącym ty 
sarz wyszedł z zamachu godnlu 60-lecle swych uro-

bez szwanku. , . dzln. 

WIELKIE NADUŻYCIA W RZEŻNI CHOJENSKIEJ 
Jlres~io111onie leliorso 
fif órv prsuDJlos•.:•vl 

OJelerunorji, dr. 
so6ir prs~s•lo 20 

fsefloloOJsfliefio, 
lgsi~CIJ slol1J€li 

Łódź, 29 listopada. je.dynym, który mógł o nim wiele powie Podczas rewizji ksiąg i przesłucha- dzień. Kiedy poczuł, że lada dzień 
Do Łodzi nade.szla wiadomość o sen dzieć. Okazało się bowiem, że kierow- nia świadków stwierdzone zostało, ż~ wyjść może na jaw oszus.two - podał 

sacyjnem aresztowaiiiu lekarza wete- nik rzeźni NADUŻYCIA Dr. CZEKATOWSKIEGO się do dymisji. 
rynarji Czekatowskiego, pomocnika na- DOPUSZCZAŁ SIĘ SYSTEMATYCZ- PRZEKRACZAJĄ SUMĘ 20.000 ZŁ. Przez cały czas trwała intensywna 
czelnego lekarza powiatowe2'o w Plo- NYCH PRZYWŁASZCZEŃ Czekatowski bowiem pobierał opla- kontrola i dochodzenie, aż wreszcie o-
·cku. '· ~·! 4-~ "1 .IWfftlPIM na szkodę rzeźni i przeczuwając, że ma · ty za ubój, które określały się dość po· 1negdaj, po stwierdzeniu winy dr. Czeka 

Aresztowand'e dr. Czekatowslctego chinacje jego wyjdą na jaw, sam prosił o kaźną kwotą, poczem niektóre tylko po towskiego, wydane zostało zarządzenie 
nastąipilo naskutek polecenia wladz śled zwolnienie go z zajmowanego stanowi- zycje wciągał do ksiąg. W ten sposób aresztowania lekarza weterynarji. (gr.) 
czych w Łodzi. ska. przywłaszczenie wzrastało z dnia na 

W czerwcu r. uh. Po aa l si e do d Y;. •iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
misji kiel'1ownik rzeźni choJeńskieJ, dr. 
Czekatowskł, ·który natychmiast po 
zwolnieniu wyjechał z Lodzi. 

'Już po kilku dniach dr. Czekatow
ski otrzymał posadę w Płocku. gdzie 
pełnil funkcje zastępcy powiatowego le.. 
karza weterynarii. 

Królewski ślub w Londynie 
Niezwykły wygląd miasta. - Niezli'c:ż:one tłumy 

oczekują na przejazd orszaku ślubnego Nagłe i nieoczekiwane odeiście le· 
karza wywołało w Łodzi zrozumiałe za 
clekawlenłe, gdyż dr. Czekatowski wy- Londyn, 29 listopada. pychem, jakiego jeszcze Londyn nie wi- nie utrzymać porządek. 
wiązywał się ze swych obowiaz.ków na W dniu dzisiejszym Londyn przy- dział. W wielu biurach i fabrykach przer-
leżycie. brat niecodzienny wygląd z okazji ślu- Od samego rana daje sit zauważyć wano dziś pracę, albowiem wszyscy 

Dopiero po kilKu tygoi:lniach wyszło bu ks. Kentu syna króla Anglji. ua ulicach Londynu wzmożr,ny ruch.- chcieli zobaczyć niecodzienne uroczy. 
na jaw, że były poważne powody do 0 • Wszystkie gmachy zostaty udekoro- Niezliczone rzesze mieszkańców stoli- stoścł. 
puszczenia tego stanowiska. . wane pag.a~i: i P.ortretami . ksiecia Je-1c~ c!ągną w ~łerunku ulic, które.mi ~rze Zbudowane w sąsiedztwie Westmin-

'Jeden z urzędników rzeźni chojeń- rzego. l ks1ę~mcz~1 Mar~ny., . ~zdzać będzie orszak kr~łe~sk1~ .M:1mo steru i w innych miejscowościach wiel-
lł:i~i złofył ~ensa1.;yjne oskarżenie. . Ulice, ktorem1 przec1ągac bedzte r- 1z konsygno an0 na dz1en dztSJeJSZV .kie trybuny dla spe~jalnie zaproszonych 

Urzędnik ten był najbliższym spół- szak ślubny udekorowano z takim ·prze- cafą policję z trudnością jest ona w sta- gości, już się zapełniły. 

pracownikiem dr· Czekatowskie~o i był ll!li::\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll lllllllllllllllllll 

Tragarz najechany 
przez samochód 

Łodź, 29 lisfopai:ła. 
We.zorał wieczorem na ul. Nowomiej 

skiej najechany został przez samochód 
46-letni Lajbuś Gerst, tragarz, zamiesz
kały przy ul. Zawadzkiej 17. 
• Gerst, przechodząc przez jezdnię, 

nie zwrócił uwagi, iż nadjeżdża samo· 
chód. Gdy dostrzegł grożące mu nie
bezpieczeństwo, usiłował odskoczyć 
w bok, ale już nie zdążył. Szofer za
trzymał momentalnie maszynę, wskutek 
czego Gerst odniósł tylko lekkie obra· 
żenia cielesne. 

Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia 
ratunkowego. 

Referat karny przy inspekcli ·pracy 
nie zostanie utworzony w dniu 1 grudnia, wskutek braku 

jednego podinspektora 
Lódź, 29 ljstooada. ny refe1'1at, który zaJąłby· sfe od l•go sty 

(k) Jak już donosiliśmy nersonel in- cznia r. p. sprawami karnemi. których 
spekcyjny w inspektoracie pracy w to- wymierzanie. podlega obecnie kompeten 
dzi został powiększony o 5 osób: 2-ch cji sądu staroŚcińskiego, 

Po zaślubinach w katedrze West
minsteru młoda para wróci do pałacu 
Buckingham, gdzie w kaplicy królew
skiej odbędą się zaślubiny według ob
rządku greckiego. 

.W ciągu całego dnia . wczorajszego 
przybywali ostatni już goscie weselni. 
którzy zajmowali miejsca w apartamen· 
Łach królewskich lub w luksusowych ho 
te lach. 

podinspektorów pracy i trzech pomocni Jak się dowiadujemy obecnie, rete- Katastrofa kolei· k"i z11bate• 
ków insipektorów. rat karny przy inspekcji pracy w Łodzi ~ I 

Pomocnicy ,nspektorów. rekrutują- nie zostanie utworzony, jak to byto pro- 3 zabitych, 12 rannych 
cy się z miejscowych organizacyj zawo jektowane w dniu 1 grudnia a to z tego · Rz_ym, 29 listopada (PAT) 
dorwych, rozpoczęli już przed trzema powodu, ie jeszcze nie nadeszło z mi„ 
tygodniami lustrację lódz.kich fabryk, 1 nisterstwl' zatwierdzenie kandvdatury W. Neapolu w katastrofie kolejki zę-
natomiast dwaj pod1inspektorzy mieli ; drugiego podinspektora. b~tej wagon' s!użbo~ oberwał s.ię i ro~ 
rozpocząć pracę od 1 grudnia, a więc I Utworzenie referatu karnego na- bił. się, ude.rza1ąc o Jeden ze słupow, znaJ 
pojutrze. I stąpi prawdopodobnie dopiero w dniu qui~cy.ch się. przy torze. 3 osoby utraci 

Ranny podczas bójki w ctntu i grudnta mia1 zostać utwo- 15 grudnia r. b. , ty zyc1e, 12 1est rannych. 
rzony przy inspektoracie pracy spec)al-1 

ulicznej J 
Lekarz pOgofo~ź;al~~~~~:Cl~e- zoiordi ff łobrgkot:h Gro!:!atb!l~d~lrę~~e:!~~j~Ski 

zwany został wczoraj w ~odzinach wie· na ile zai_rudniania roboinikÓW' Nowy Jork, 29 listopada. 
czorowych na ulicę Rzgowską 111.. ..s. d la dłl b la gdzi~ przed bramą leżał jakiś mocno po W aO Z•DO€ na €Z OW_U€ . . „<P.A.'f) Jeden z . najniebezpieczniej· 
turbowany mężczyzna. Lódź, 29 listooada. cienkoprzędnej Lurkensa przy ul. Wól-· szych bandytów· Schultz zjawił się w ·ko 

Jak się okazało, był fo 28-letni Sfe- (k) Jak już donosiliśmy, przed kilku czańskiej 50 wskutek zalegania przez misarjacie policji i oddał się w ręce 
Ian Dybała (Szkolna 36, Chojny), który dniami doszło do zatargu w kilku fabry- firmę z wypłatą. władz. Schultz pozostaje pod zarzutem 
podczas bójki ulicznej odniósł kilka ran kach włókienniczych. Między innemi w Celem zlikwidowania zatargu ·w dokonania wielkiej ilości zbrodni i na-
głowy, zadanych tępem narzędziem. przędzalni odpadkowej Wajsa przy ul. tych fabrykach na dzień jutrzejszy zo..; padów rabunkowych. 

Po opatrunku, lekarz przewiózł Dy- Wólczańskiej 265 na tle niewypfacaniał stała zwo!ana w inspektoracie · pracy 
bałę w stanie osłabionym do domu. za urlopy i zatrudntania robotników w wspólna konferencja. Fala ciepła 

Af ł . godzlnach nadliczibowych oraz w tkalni Moskwa, 29 Hstoooaa, 

era apOWnlCZ8 c ł 1• t t · Prasa sowiecka notuje niezwykłe w 
w sowieckim trutcte wł6klen- . 8 8 

1
U _ ICB ZB ru 8 gazem. Jej -P.drze roku ctepła„ panujące w rejo-

ntczym Niezwykły wypadek w Jednem z miast czeskich na·ch centralnych Rosji europejskiej. -
Moskwa, 29 listopada. . Moskiewskie biuro meteorologiczne wy 

~ związliu z . wykryciem wielkiej Morawska Ostrawa, 29 listopada. Zaalarmowano i zbudzono cała ulicę jaśnia ten fakt tem, że ciepłe masy po-
afery łapowniczej w truście włókienni· W ttranicach na Morawach zaszedł i sprowadzono pomoc lekarska. W za- wietrza napływają z oceanu Atlantyc-
czym w Charkowie, gdzie szkody pań- wstrząsający wvpadek zatrucia eazem pomnieniu pozostało jedynie mieszka- kiego do centralnych rejonów · Rosji eu
stwa wynoszą 6 milionów rubli, donoszą świetlnym całej ulicy. Nowozafożona nie 75-letniego J. Kurfirsta i jego 35-le- ropejskiej oraz przerwaniem sie cyklo
że aresztowano prokuratora Kislicina i na tej ulicy rura gazowa pękła nocą, a tniej córki, którzy oboje ponieśli śmierć nó~ , południowych z morza Sródziem
kilkunastu urzędników sądowych. _ O- uchodzący iaz przedostał sie do licz- wskutek zatrucia. . nego" i -. Czarnego. Dzieki temu napły-
prócz nich ma stanąć przed sądem 53 nych mieszlfaf1, pogrążonych w śnie o- Wypadek. powyższy pow~tał. wsku- wowi powietrza, mroźne fale podbiegu-

, dalszych urzędników za naruszenie oho bywateli. tek nredbatei budowy nowel ulicy. - nowe - idą obecnie głównie wzdłuż Ura-
wiązków służb.owych .. ~ilk?nastu · <J· j . Zatru.r:ie spostrzeżon? .najpierw w Wywotał on ouomne poruszenie ·W„ mie 'lu. · - . -
skarżonvm l!roz.1 kara sm1erci. _ mieszkamu pewnego ka o i tana.. ście. -· · · ... · -

•. „ .• 
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Ukochaną swą 'Agatę 
Odprowadza Jaś na dworzec.„ 
że się mąrtwi - to jest pewne 
Czy rozpacza - trudno orzec;. I 

Smutek ścisnął go za gardło, 
Ze wzruszenia w oczach łzy ma. 
Chce utulić swoją lubą, 
Lecz walizki w rękach trzyma. 

Gdy Agata stała w oknie, 
Tęskno było mu na duszy, 
Wi~c zawisnął na jej szyi, 
A tymczasem pociąg ruszyli 

Podrzucony nagłym wstrząsem, 
Jasio zleciał w chwilę potem! 
Pociąg pędzi w dal przestrzeni, 
Grzmiąc miarowym kół stukotem„. 

(dalszy ciągjutro), 

.b I . k „ IBI I WOLNA TRYBUNA 

il Ogatsz' Cz O. \V e S\VIB a PANI STELLA z LODZL Drogie itzleclfo1 
• wnikam w Pani sytuacJę I rozumiem JeJ ból 

· serdeczny. Trzeba Jednak odważnie spojrzeć 

N. . . 
b • k • • prawdzie w oczy. Takie rzeczy zdarzalą się, 

ieprze rane Skarby W pałacach hinduskiego SJęCJa niestety, dość często. Gorze! leszcze gdy tra· 

Wł d H • d b d • f glczny splot okoliczności przerwie więzy ro· 
a ca I era a u, mimo za wrotne' or luny' pro- dzlny.„ Niech Pani nie żywi żalu do swel ry• 

d • • ł k t o wałki I niech Pani nie mści się. To bardzo 
wa Zł zywo s romnego ren Jera brzydke I nieszlachetne. Wiem, że I ta młoda 

dziewczyna postąpiJa pieszlachetnle, ale myślę, 

(z) Do tej pory ciągle jeszcze nie usta· mień ten, aczkolwiek największy tego zyny, nie korzysta z żadnej z tych pięk· że nie wiedziała ona 0 Istnieniu Pani w chwili, 
łono, kto jest najbogatszym człowiekiem rodzaju na świecie, nie odgrywa naj- nych maszyn. Do prywatnego użytku gdy ów mężczyzna począł Jel zawracać głowę. 
na świecie. W swoim czasie uchockil za mniejszej roli. księcia służy skromny wóz, nabyty jesz· To na niego spada wina za wytworzoną sytu• 
takiego król samochodów, Ford, litóry Jak żyje ten człowiek, który może cze w 1927 roku. Również apartamenty aclę. Nie wolno było bowiem mężczytnle star• 
wyrugował Rockefellera. Po nim przy· pozwolić sobie na zaspokojenie każdej, księcia odzµaczają się zdumiewającą pro szemu nawiązywa~ tak bliskie) znalomoścl z sle 
znano pierwszeństwo właścicielowi naj· najkosztowniejszej nawet zachcianki? stotą i skromnością. Mając w swem po· 

· k h k ' k' h k · Ok · · · N' H'd b d si'adani'u 6 olbrzymi'ch 1. pi'ęknych pod demnastoletnią uczenicą, wiedząc, że łączy go 
wię szyc amery ans 1c oncernow azu1e się, ze izam i era a pro· 

h H t . d . b d . . . k b . l d h"t kt • ł , Już coś - z inną. 
prasowyc , ears owi. wa z1 ar zie1 niż s romny try życia, wzg ę em arc i e onicznym pa acow, B lit h 1. 1 p 1 tkl 

Ok · ' · d k · · • k · · d l d · ł d H'd b d · k · k ez osne zac owan e s ę an rywa mo· 
azu1e się 1e na , ze na1wię szym przypomma1ąc po tym wzg ę em racze) w a ca 1 ara a u miesz a w naJS rom ... b „ . dl! 1 t lk 1 1 -•~d A 1 1 · t k • · h' d k' N' · k' d , k t' f · · · h • · d 'Le y.,. uspraw1e w one y o e uuu o„c :t 

magnatem 1es s1ązę m us 1, 1zam 1a iegoś ośc s ąpego ren Jeta rancu- nie1szym z me , pracu1ąc w mm o rana • d ś 1 d 1 J t b t 1 d t ż 

Hiderabad, któreńo ma1'ątek - ocenia się skieóo, - Stroi' e 1' eńo są zupełnie proste do późne1· nocy. me 0 w a czen .em. es z Y 111 0 a na o, a e-
& 

6 s . by zrozumieć I odczuć czyiś ból. Sama Jeszcze 
na sumę 5 i pół miljard6w franków szwaj i nicze mnie zwracają na siebie uwagi. Dużo czasu poświęca książę sprawom napewno nie cierpiała.„ Powinna była ona ustą• 
carskich. '!WJ pałacach jego zgromadzone Kµchnja w pał~cu księcia jest również państwowym. Gdy. podczas panujących pić ze względu na wiek JeJ 1 Pani. Być może 
są nieprzebrane ilości złota i srebra, całkowicie niewyszukana, zaś brak wy· w roku bieżącym tropikalnych . upałów iednak, że nie uczyniła tego wyłącznie dlatego, 
zaś pod względem ilości kamieni warto· magań i jakichkolwiek potrzeb osobi- wszyscy ministrowie jego rozjechali się te.„ zbyt kochała. To przecie! fest zawsze 
ściowych, kolekcja księcia Hiderabadu, stych, graniczy nawet z ascetyzmem. nad morze, i w góry, sam Nizam pozostał usprawiedliwieniem. Złamała Pani życie nie ona 
przekracza wszelkie kolekcje tego ro- Dopiero gdy w pałacu księcia odby· ł ł k · · 
d • · · t • · k · w swym ma ym pa acy u, pracu1ąc nie· ale mężczyzna który utrzymywał blltsz„ zna-

za1u. . _ wa1ą się uroczys e przy1ęc1a u czci zna· d l d · ' „ 
N d b • ó k • • N' k 't h · · h N' H' a niezmor owame. JomoAć aż z dwie-a kobietami JednoczeAnle, 

ie awno, ze z 1or w s1ęc1a 1za- om1 yc gości zagramcznyc , 1zam _ 1 „ ... " 
:.ma, znik11ął przepiękny .okaz Hałiru, tłera1'ad prezentuje · fanłasty.czny wp,i;os,t Roczny d,ocpód księcia Nizama H~d"- przyczem ma o'n na sumieniu 17-letnlą uczenlce. 
uchodzący za największy na świecie. - przepych, jak gdyby chciał oszołomić ra~adu wynosi 50 miljon6w franków ·'Niech go Pani Jiłe tatule. Nie wiele był wart, 

,J<;sjąię Nizam nie okazał spowodu stra· flWJCb _g~ści s:weaj P..lezwiprzonęmi ko- szwajcarskicb.1 Znaczna częś~ t~ kwa· ski>ro potra{lł ~rowadzlć fe&;q rodzalu podw61ne 
ty. żadnego zaniepokojenia i nie wdroź)łl gadwami. ty powiększa' corocznie olbrzymi m'iją- życie. wiedząc nadomlar, że nie pozostanie to 
żadnych kroków w celu odszukania zgn-J Książę Nizam, posiadający w swych łtek księcia. bez WPIYWU na los obydwu kobiet. Piszę obyd· 
by. ~ stosunku do całej kolekcji, ka· garażach 53 najbardziej luksusowe limu· wu, albowiem żywię poważne wątpliwości, aże· 

rwciwe Wołki koni 
by młodziutka Pani rywalka znalazła całkowite 
szczęście z tego rodzalu niepewnym człowle· 
klem, którego charakter nie dale żadnych gwa· 
rancyJ prawdziwego uczucia. · 

Niech Pani postara się o nim zapomnieć. Pa· 

. Potworne widowisk.o; które przewyzsza grozą 
cieństwem walk.i byk.ów i kogutów 

i O kr U• ni Jest leszcze przecież młoda I życie napewno 
uśmiechnie się do Pani. Proszę się otrząsnąć z 
przygnębienia I... pocieszyć się myślą, że to co 

(sb) Znane są ze swego okrucieństwa gł chwycił pierwszego za kark. Rozpo- dartą krtanią. Walka zbliżata się do 
walki byków w Hiszpanji. W Ameryce częło się straszne szamotanie. końca. Oba zwierzęta padły wkrótce, 
odrazę, a zarazem emocję budzą walki Wkrótce trysnęła krew z grzbietu a wokół nich utworzyła się olbrzymia 
specjalnie tresowanych kogutów. Nikt jednego zwierzęcia, a druge padło z roz- ka łuza krwi. 
jednak nie przypuszczałby, że również 
konie używa się do walki. 

A jednak potworny ten „sport" ist
niał dawniej w lndjach i na wyspach 
Malajskich. Obecnie władze kolonjalne 
zabraniają urządzania walk koni, ponie· 
waż. są one bardziel krwawe. niż walki 
kogutów lub walki byków i budzą tylko 
najniższe instynkty. 

Mimo to na wielu wyspach, leżących 
w pobliżu lndji, widowiska te są jeszcze 
urządzane w tajemnicy przed władzami 
kolonjalnemi. 
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46 tysięcy franków za list Napoleona 
Licytacja autografów znakomitych ludzi w Parytu 

(x) Przed kilku dniami odbyta się w brakło licytantów, którzy chcieli zaspo
Paryżu ciekawa licytacja zbioru auto. koić swoją pasję zbieraczów. Szczytem 
grafów wielkich ludzi. Na licytację zo- zainteresowania był list odreczny Na
stało wystawionych 276 autografów. poteona I do swej małzonkł Józefiny o 

Rząd francuski zakupił 100 autogra- posiadanie którego dobijało się wielu 
fów dla muzeum narodowego, pozosta- ludzi. Po długotrwałych i denerwują
łe zaś zostały sprzedane na.irozmait- cych targach, list przeszedł na wła-

szym zbieraczom. sność pewnego zbieracza, który zapła-
Cieka wie przedstawiała sie galerja cił zań 46,000 franków. 

licznych widzów i kupujących, którzy Podpis Napoleona, który złożony zo
licytowali się zawzięcie o bardziej inte- stał na jakimś dokumencie w chwili gdy 
resujące egzemplarze autografów. Napoleon Uczył zaledwie 16 lat, oslą-

Mimo kryzysu i braku gotówki nie gnął sumę 21 tysięcy franków. 

Jeden z dziennifarzy przypadkowo 
został zaproszony na tę niecodzienną 
imprezę. Walka rozegrała się na jednej 
z mniejszych wysp. Wokół areny zgro
madzili się Hindusi i Malajczycy. Wpro
wadzono parę dzikich koni. Miały one 
przednie nogi związane cieńkleml sznu· 

~~~~ł;a~g::n~~;~~ :~1~h'oJ~ar~~1J:.0- Romantyczna historja pierwszego naparstka 
Były to piękne rasowe zwierzęta. Jak Jubiler holenderski chciał uchronlC palce swe) ukochane) 

Niezwłocznie przystąpiły do ataku. Po- od ukłucia 

się stało, nie stało się zbyt pótno, że nie zostf• 
ła Pani sama, Już lako żona człowieka, obarczo 
na rodziną matką, podczas gdy nleodpowledzlal 
ny osobnik założył sobie Inne gniazdko I zna• 
lazł Inną przystań. 

Niech się Pani nie n1ścl. Nie apeluJę do Pani 
szlachetne10 serca, które boleśnie skrzywdzone, 
ale odwolulę się do Pani rozsądku. Zemsta, po
dyktowana rozszarpaneml nerwami, nie przy. 
niesie Pani uspokolenia, a wywoła tylko nlena· 
wlść obydwolga. Czy nie lepie) pozostawić po 
sobie wspomnienia kobiety mądre! I sztachet· 
neJ?„. By~ może przecież, te tamta przylatń 
skodczy się szybciej, anlżell się to Pani wyda
je. ów mężczyzna zrozumie co stracił l zechce 
wrócić. Postąpi Pani wówczas tak, Jak Pani bę
dzie chciała, może nawet nie zechce Pani na 
niego spojrzeć, ale zdobędzie Pani przynalmnleJ 
pewność I małą satysfakcję, że„. żałuje tego co 
stracił. Taka znajomość ze zbyt młodą l bardzo 
płochą dziewczynką musi się rychło skończyć. 

Obydwoje ani wlekłem, ani temperamentem so• 
ble nie odpowladaią. 

Jeżeli młoda dziewczynka mogła się do tego 
stopnia zapomnieć - to wywołu)e to przykre 
refleksie odnośnie JeJ przyszłoścL Niech Pani 
postara się otrząsnął z koszmarnego snu, zna· 
ldć pracę I„. zapomnieć. 

Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllll 
częły się kopać i wier~ać. Napięcie . . 
publiczności" wzrastało z każdą chwilą (z) Naparstek obchodził w listopa- f ki, tak, że w ciągu 15-u dni zakochany wykonywał tysiące zamówień· na złOte 
W k • . d · k t b k e zapasy! dzie r. b. 250-letni Jubileusz swego lstnie jubiler otrzymał około stu zamówień. naparstki. 

one~ Je n.a e ez rwaw nia. · Zmuszony został tedy do rozklejenia na Po upływie kilku lat od wprowadze-
poczęły Ją nuzyć. I W 1684 roku jubiler holenderski Mi- ulicach miasta plakatów, zawiadamiają nia naparstków w użycie, poczęto rów-

„Chcemy krwi!" - rozlegty się gto-
1 
kołaj van den Szotten, pragnąc uchronić cych o zapotrzebowaniu na czeladni- nież w innych pracowniach wyrabiać je 

sy. Koniom rozwiązano nogi, poczem : przed ukłuciami delikatne paluszki swej ków jubilerskich. z nieszlachetnych metali stwarzając w 
wpuszczono na plac kobyłę. Zwierzęta l ukochanej, Mirfrenny van Reissaler, o- Dzięki swemu wynalaz1rnw1 Mikotaj tert sposób groźną konku'rencję dla Szot 
zrozumiały, że będą .musiały '? nią wal- \ fiarowat jej w prezencie piękny, szczero van den _Szotte~ dor?bił się. fortuny: 1 tena. Mimo to jednak wynalazca naparst 
c~yć i ro~poc~ęły bóJ ze zdwo1oną ener-; złoty nap~rst.ek.. . Wszystkie bowiem m~es~kanki Holand~1 ków w dalszym ciągu wyrabia? je ze zto 
g1ą. Wkrotce 1eden z koni zdołał chwY· [ Ten mew1dz1any dotąd ochramacz1 zapragnęły zaopatrzyc się w naparstki, ta, wychodząc z założenia Ż" tylko szla 
cić swego przeciwnika za gardło. Dru· I wywołał zachwyt i zazdrość wszyst- a sczasem poczęty napływać· zgłosze- chetny metal godzien jest' uptększać pal 

· kich przyjaciółek czarującej Iiolende.I- nia z Francji i Anglji. Jubiler z .tt:udem ce kobiet holenderskich.. 

!.. 

I; 

l 
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z~~j~nd~~~:w iO~ f l!Di! OD i U W lf l!m. O ODOW m 
~mora dług_ów woJerinwh du$i pra. I 
wieN%S::~~~e.ft~~~WZie~~~~~~iia WY· Robotnicy chcą się zgodzić na podział pracy, a e 
stosowały Pisma do SWYCh dlutnikf)w nie dopuszczą do uczenia. I zatrudniania nleWY· 
domagając si<: zapłacenia 15 gradnta 
cześci tego długu, który WJJnOSl olJec-~ kwalifikowanych sił 
niB 455 milionów dolarów. 

Ska<l powstał taki wielki dług t dla· lódź, 29 listopada. 
czego wtekszość państw odmawia vta· (k.) W związku z ostatnieml zatar-
cenia? gami w przemyśle j{otonowym na dzień 

W okresie wojnJI ani Anglia ani wczorajszy została zwołana w Inspekcji 
Francja nic posiadały tyle pieniedzy na t>racy konferencja, która jednakże nie 
zakup armat. samolotów i amunicji, d?siła do skutku, spowodu nieprzyby

Ameryka chetnie dawała na kredyt c1a przemysłowców. 
tę wszy$tkie materjaly woiennq, gdyż Związek właścicieli zakładów koto„ 
na tym bardzo dobrze zarabiała. nowych wystosował jedynie do okrego-

PABJANICl(.I E 

NIEPRZEŚCIGNIONE W GATUNIC.0 
TANIE W BKS P 1,,0 A TAC J t GdJJ woina sią 1akończyla rzad Sta· wego inspektora pracy komunikat, w 

nów Zjednoclonych wystawll rachu· którym 1>rzemysłowcy stwJerdzaJą, łt 
nek, każac sobie płacić grulJy procent kwęstja zatrudniania przy jednej ma„ 
od pożyczon,vch pieni<:dzy. Aż do 1931 szynie po dwuch robotników jest spra
roku wszyscy plactlt punktualnie. gdy wą czysto wewnętrzną, zaś co do za- nowych. W ten sposób chcą obniżyć się zgodią na Podział pracy po 3 dni 
jednak kryzys gospodarczy dal siq targów na tle urlopów, to sprawę tą zarobki kotoniarzom i wyszkolić nowy w tygodniu, ale nie dopusiczą do tego, 
wszystkim we znakt zwrócono ste do reguluje sama ustawa. zastęp robotników. aby umowa zbiorowa była nleprzestrze 
Stanów Zjednoczonych, aby zreduko- W związku z tern, w godzinach po- W łódzkim . przemyśle pończoszni- gana a płace zmi,leJszane z zupełnie 
wały chot TJrocenty od tych długów, poludniowych odbyło się zebranie ko- czym bezrobotnych a wykwalifikowa- nieuzasadnionych powodów. 

Rza.d waszyngtoński byl Jednak nie- toniauy, na kt6rem postanowiono zwo- nych kotoniarzy jest 35 proc. Z tej licz- Poza tem postanowiono nadesłać do 
uglety I odpowiadał: lać na dzień jutrzejszy wiec, celem by nikt nie został zatrudniony jako po- inspekcji pracy pismo i wyjaśnić po-

Pożyczylt~my, wlec musicie TJlacić! powziecia dalszych kroków. moc przy maszynach. Wszyscy pomoc„ wyższe kwestJe. W opracowanym Jut 
Wobec takiego obrotu s1Jrawy Pol· Robotnicy potępili stanowisko prze- nicy - to element niefachowy. komunikacie związki zawodowe stwler„ 

ska, Anglja, Francja, Włochy t Czecho· mysłowców, którzy oświadczyli, iż Przemysłowcy chcą stworzyć nowy dząją, ft nie biorą na siebie odpowie
slowac/a za11rzestały w11lat bieżacych zatrudnianie po dwuch robotników przy za.stęp kotoniarzy dzlalno~cl za dalszą akcJę w sprawie 
rat chcac zmusi~ Stany ZJednoczone do jednej maszynie ma na celu zmniejsze- kosztem pracy robotnlków, zmuszają~ unormowania warunków płacy I pracy 
ust~pstw. . nie bezrobocia w tym zawodzlę, Prze- go, aby płacił ze swych zarobków pe- w priemyśle kotonowym. 

Dług Polski wobec Stanów ZJed110- mysłowcy ~ lak nas Informują zwląz- wien stały procent od każdego tuzina W ten sposób zatarg w przemyśle 
czonych powstał dopiero w latach 1918 kl zawodowe ~ dodają do pomocy każ wyprodukowanych pończoch. pończoszniczym wszedł w faze bąrdzlej 
-1922. W okresie walk o utrwalenie demu kotoniarzowi nie wykwallflkowa- Robotnicy oświadczyli, że jeśli cho„ ,ostra,, co może doprowadzić do wybu-
nie11odleglośct. Ameryka przystała nam ne siły, ale osoby niefachowe, uczące dzi o zmniejszenie bezrobocia w ł6dz- chu 'strajku. 
stary sprzt:t wojenny oraz żywność. się d<>11lero obsłui:iwanią maszyn koto· kim przemyśle kotonowym, to c1tętnłe • 

~;~~~~~ł~4~~~~;~~ Gwiazdka dla najbiedniejszych dzieci 
czasie do wsTJólneJ akcji pafłstw dłuż· p kł d k' d I d • ł Z b 
ntczych~ • ra yczne po ar I a ~·~.WY. - a awy 
Nowe zakłady przemysłowe w w1e·czór w1g1l1Jny . . 

~ · Ł6cft, 29 listopada, { • . t6dź, 28 list?pad~. I dnla odc~ują dzieci rodxin nietamo~" l obejmie również te dzieci, Jttóre ju't u„ 
Ck) _ W dniu wezora;uym odb·yla .f~}. Zą. m1e~1"-c roz1>oczyna &lę naira· nych. B10rąc po~ uwag~ zł~ sytu~CJę końc~yły szkołę powszechną tub nie cho 

slę rozprawa komisyjna w ur:iędzie pne dosme1.szo św1ę~o dla tych, .którzy ~o· : ~aterJalną s~erok1ch rzesz proletariatu d~a, 1esicze do przedszkoli. Wuystkim 
mysłowym I instancji zarzĄdu m. Lodzi, g~ sobie .pozwolić, na t(),. a~y 1e odpowted i łodzk1ego, m11uto ~asz~, za.równo. wła· biednym dz!•;iom należy się bowiem 
na której rozpatrywano całv szereg zgło ino ucz~ić, a na1sm~tnie1u:~ dla . ty~h dze samorządowe, !ak ! organizac1e SP?' ~rochę radosc1 i miasto dba 0 to, ateby 
szonych projektów ur.i-dzeń priemysło- wszystkich - dla. ktorvch nie będzte się łeczne, przygotowu1e się do uczczenia Ja. ddeeiom przygotować. 
wych. ono nic.zero różnić od szarzyzny dnla po „gwiązdki.'' w szer~kim. zakresie. Dokładny plan tego twięta dzieci nie 

W wyniku rozprawy urz-d zatwięr• wszedmego._ . . „ Obec_nie odbv.wl\Jl\ iuę na~ady ~ad u· został jeszcze opracowany. Wiadomo 
dził 13 projektów urza.dieó zakładów .ZbUia si.ę bowiem. „gw1azd~a . Zu- tw?rz~mem spec1alnego komitetu, 1 zna- tylko, te w sikołach, przedszkolach i 
priemysłowych., a mianowicie: tkalnię, bozałe rodzmy robo,tnicze, tr~Ji!1cina nę- lez1eme?1 dostateczny~~. fu°:duszow -;· świetlicach, urz11cbone zostan- Ghoinki 
2} wytwórnit wyrobów dzianyeh, 2 na· dza bezrobotnych~ nie pozwoli na t?, aże bolączki, o kt?rą r~zb11a1a. 111~ wsz~~tk1e z kolacfa dla diłatwy l kilkugodzinnn za 
wijalnie nici, zakład mosiężny, zakład by radosne to •w~ęto ~Yl?. naletyc1e ob· 1 szczytne zam1erzen1a. „~wJaidka te· bawę. P;oiektufe się równiet obdaro• 
ślusarski, olejarni•, piekarnię, ręczną chodz~ne w ~~onua na1bhzszych. J!o~ocina urządzon~ będzie nietylko dla wanie dziatwy Głepłą garderob4, lub o-
wytw9rnię tasiemek łycz;~ow~ch, for· Na1boleśme1 Jednak krzywdę tego dzieci w sikołach 1 przed$zkolach, ale buwfe~, aże~y . gwia~dka. t~goroczn& 
m1arn1ę poóc:ioch, wytwórnię pi~u~yków przyniosła dz1ec10m łodzk1m 1akąś re~ 

szmatowych oraz przedsiębiorstwo e.H- Sezonowcy dostaną zapomog1a alniefsza. korzyśó i długotrwałą rado~ć. 
nizacyin•· Ilość przy1!otowywanych darów zale· 

żeć będzie od funduszów, !akie komitet 

Stra1·k w fabryce Wolfa Fundusz Pracy śpieszy z pomocą robotnikom, aż do miejski idoła na ten cel z$fromadzić. 
. nadejścia ustawowego terminu pobierania %&Slłków Poza tem ~wiazdki dla ubogich dzie· 

na tle mepriestrzegen1a umowy I ci będa. w roku bietąeym przviotowy-
tódt, 29 listopada. sezonowych rozpoczęli pobierać zapo- wane przez wszystkie niemal organiza· 

zbiorowe) I (v) Kwestja zasitków d1a robotników mogę w roku ubiegłym w mlesii\cach: cie społeczne na terenie m. Lodzi, któ· 
Ł6di, 29 listopada. sezonowych, którzy ukończyli Już grudniu, styczniu i w lutym, w myśl u- re ~ię już do tego odpowie.dnia przygoto 

(k) Ostatnio doszło do utargu w fa· prace przewidziane na rok bieżący, stawy musieliby na zasiłek czekać. wu1~, 
bryee włókienniczej Wolfa przy ul. Sien przedstawia się w ten sposób, że Aby ZaJ>obiec nędzy wśród robotni„ M PC iii lfii www+ 'WI n1a; a 
kiewicza 61 na tle redukcyj robotników wszystkim zwolnionym sczonowcom ków sezonowych, troSkę o ich utuyma- Najnowszy film 
i niehonorowania umowy zbiorow1f. przyznano zapomogi, bez wz~ledu na nie wziął na siebie fundusz Pracy, któ-

Gdy mimo starad zwi~zku klasowe· to czy priysłu~ują im one ustawowo. ry wydaje sezonąwcom zapomogi w O Pacie i Patachon~e 
!!o nie udało się zatar~u zlikwidować, w Ustawa bowiem przewiduje, że ia· Ilości przewidziane! dla bezrobotnych, Jut się vkazał I fest 
dniu wczorajszym wybuchł atralk. Wszy• siłki moga, być wypłacane dopiero aż do czasu nadejścia ustawowego ter- d ~ i 
scv robotnicy, zatrudnieni w fabryce wówczas gdy od daty rozpoczęcia po- minu pobierania zasiłków. Dotychczas 0 0 e rzenia 
Wolfa. pouucili pracę, bierania ostatniej zapomoa-i aż do cza- pobiera z grodzkldo komitetu fundu- Obecnie ukaz~ł się nowy film rysun· 

Wsorawie tej ma się odbyć w naj- su rozpoczQcia pobierania następnej - szu Pracy zapomogę 300 sezonowców. kawy o najpopularniejszych komikach 
bliższych dniach konferencja w inspek upłynie rok ciasu. Liczba ta Jednak zwleksza się z każ- fłkranu, Pacie i Pat.achonie. Jest to nie
ton.cie pracy, Poniewat niektórzy z robotników dym dniem. tylko najnows~y, ale i najoryginalniej· 

siy i filmów. Uka.zał się on na ekra-
110zleCkO rnmuH Cukier nie a.4anleJ„e nie.„ „Kalendarz Expressu Ilustrowa-

rewelacy(na powieje Jadzi ar• ne~o na rok 1935'', który przyno~i po• 
Andrzejawsklel .Kary dla kupców, pobleraJąevcb cenv wył•ze nadto boga.t~ treść beletrystyczną, hu-. „ ~ mor, ane~doty, wskazania i rady prak-

Jadzia Andrzejewska, diłecl<o to· Lódź, 29 listopada. W uibleitym tyiod~lu ukarano sze· tyczne etc. etc. etc. 
dzi, odnosi wielkie trium.fy w 'wiecie (v) W niektórych pismach łódzkich re~ kupców za pobieranie cen wyt- Do nabycia wszędzie. Cena e"zem-
teatralnym i filmowym stolicy. Ale Ja· pojawiły się notatki o tem. te za kilo· siych, od obowiązujących za. cukier. plarza 1.20 d. ~ 
dzia. ~ jak się Qkazuie - fe.t wezech· gram kryształu w handlu detalicznym Winnym przekroczenia wymlerzo- Sk "f I 
stronna i stara się priysporzyć zaezczy· pobierana jest cena 1.30 gr. Wiadomość no grzywny od 100 do 1500 złot~ch, ro J f 8 BQrlfiCZnB 
tów naszęmu miasti.t. Oatatnio 11próbo· ta nie odpowiada prawdzie, idyt żadne Ukarani zostali również sprzedawcy, _ w czasie debaty w parlamencie anglel-
wała również swych sił - jako powie• rozporzadzenie wfa<lz centralnych, ani którzy pobierali za cukier ceny wyt. sktm Churehll za.atakował gwałtownie zbroienia 
ściopisarka, dehiutujac sensację p, t. administracyjnych, zmieniające obowią- sze. Nłof!1ioc, któ~e w $zybJclcm tcmołe prznotow11• 

„Dzięcko Filmu". Powieść pod tym zuiące obecnie ceny cukru w detalu - W ubiegłym tygodniu łódzkie Staro- Ją się do woiny. 

t ł · t d b · k · k i k I I t O d ,,.. uJk ł kllk d -:- Szwajcar~ki. ministdr wojny Mingero wy-ytu em 1es o na yc1a w llSUł ina - n ę u ni~ O s ę. !! Awo ro z"1e ara o u s~rze aw- ~łosi! pr~emówieme, w ~tórem stwierdzą, ie 
,,Cor1u~" (Legjonów 2), 1%dds wyświętla„ Za kilogram kryształu w sprzedaży cow 30 ztotoweml grzywnami. Cena wyśqc ibroJeń doprowadzi niechybnie w krót
ny je&t film ~ Andrzsiewąką w roli głów detalicznej nie może być pobierana ce. cukru została ustalona przoi łódzkie lc;i111 ę:J:ąsie <lt> WYhlłch1,1 wojny, 

ąej o. t. „Wyrok .ivcilł"· na wy!s~ą. aniżeli l.215 gro.szy, za~ wtadzl} 1tdmlnlstracyjne na 1'0ditawle I !lit ..... Nabyocląli!, w kt~ry~ ji:chal~ powna Wf' 
Egzemplarz powieści „Dzieakg FU„ wszelkie edełn~lenlą. ohowląz.qjąeego reskryptt.J mlniaterJii.hwgo ~ · na oso ~to~~ 11a ~h1ti ksteżni«ik1 Marynv do-

my" ko§ztuie ząledwie 30 groszyc Pennil<.~ bedl\ •urowo ~ar~ne. . · ' ' I ~:":;:k:l:;~;';:· t~r~tą1 Pfl4ejeehi\l "1c•ęśliw ; ą 
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w. LIST.OPADOWĄ Roc·z IC ••• 
Powstanie dlatego upadło, że nie miało ·Wodza 
. ~,Historia m31g~stra vitae". Przeszłość · nu ~ni j.edności działania. Ba co gorzej: I uderzyć w stacjonowane w Królestwie akcJi polskiej, by skierować na granice 
Jest. ~urną do,swi~d~zeń, z których po- plemć się wśród nich poczęła wiara w„. 1 wojska rosyjskie - wysyła Chłopicki ziem polskich potężne korpusy swych 
tom0~ c~erp~c wmnki ~aukę. . interwencję zagraniczną, w pomoc od I do Petersburga parlamentariuszy ••• Ja- woisk„. 
. o ewiza, n.a. torą zdobyć się mo zrewoltowanej równocześnie Francji, dą Lubocki i Jezierslki prze.d oblicze Do 6 września 1831 trwa już nie -
zem.y I?Y • s~czę~lr~ve wolne pok_olenie. Belgji... l{ozdarcie wewnętrzne, atmo- Mikołaja I, by odeń usłyszeć, że żąda powstanie, a regularna wojna polsko· 
Jak~e mny Jest JU~ nasz s.tos~nek do sfera chwiejności - oto objawy towa- ·całkowitego poddania się„. rosyjska, pełna przepięknych epizodów 
tr~gicznych wypadków na. z1~miach poi r.z~szące temu powstaniu najszlachet-1 A kiedy tygodnie mijają, a pod naci- polskiego bohaterstwa, pełna chlubnych 
skich, ~tóre na ~~zestrzeni memal P?ł- meJs~yc~ w ?~rodzie i tej niemal rok Iskiem żywiołowego oburzenia partio- czynów polskiego żołnierza - ale w 
tora ~ieiku spowJJ~ły czarną ~repę za- trwaJąCeJ woJnie... , tycznej opinji wreszcie 20 grudnia Sejm rezultacie tragiczna, klęskowa... Koń
łoby 1 smut~u pat;Jotó~ polskich! I Jak- Miesiąc pierwszy, ten bezcenny dla 'I i Senat ogłaszają powstanie za narado- czy się ta tragedja szturmem na szaniec 
że mne są refleksie, ktore w nas budzą idei powstańczej grudzień 1830-go roku, we i wydają manifest wojenny - już Nr. 57, stawne okopy na Woli gen. So· 
roczni~ę klęsk, doznanyoh w stuleciu zost~je zmarnowany, zaprzepaszczony. pest zapóźno... Już losy powstania są wińskiego i wysadzeniem w powietrze 

niewoli. Zamiast skorzystać z zapału. z energji właściwie przesądzone„. Bo i garnizon reduty Nr. 54 przez porucznika Ordona. 
Bo chyląc czoła przed cyklem boha- młodzieży, z paniki zresztą, jaka ogar- I rosyjski w Królestwie ocnkął sie z prze- A potem? Warszawa kapituluje... Ku 

terstwa od ~nsurekcii Kościuszkowskiej nę_ła Moskali -: rozpoczynają ludzie nie-I rażenia i carat mó1d wyzyskać polityk~ pruskiej granicy ciągnie 20-tysięczna 
po Powstanie 1863-go roku, przed tak wiary w zwycięstwo„. układy. Zamiast zwlekania i małoduszności orzywódców armia polslka, by rozproszyć się po 
olbrzymią sumą ofiar - mamy zarazem świecie i przeżywać epopeję emigran-
prawo . zadać sobie pytanie: czego nas cką zdała od ziemi polskiej„. 
uciy to stulecie gigantycznych wzlo- ·n ... 110' Tu rod,-o, Nie było Wodza! Nie byto ducha 
tów do wolności, a tak tragicznych za- ._. _ • łamań, tak dojmujących klęsk? I wielkiego i niezłomnego, :wierzącego w 

Postawmy to pytanie dziś w rocz- PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 19.00--19.20: Audycja żołnierska. zwycięstwo. 
POLSKIEGO RADJA. 19.2(}-19.30: Pogadanka aktualna. Ot · t 't " 

nicę 29 listopada, W ten wielki dzień 19.30-19.45: Rossini: a) Uwertura „Sroka Zło- O, czego nas UCZY „magis ra VI ae 
Czynu, na · .który, zdobyJa się młodzież CZWARTEK, dnia 29-go listopada. dziej", b) La danza (Kiepura) - płyty. - historja. 
polska, dzień Piotra Wysockiego i jego 6.45-6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 19 45-19.50: Odczyt. progr. na dzień następny. z tej perspektywy zrozumiemy do-

podchorąz . . eh cl . • . k' b t rze". 6.48--6.52: Muzvka (płyty). 6.52-7.07: 19.50-20.00: Wiadomości sportowe. . p1·ero łaskę Opatrznos'ci która na gru 
Y • z1en uc1ecz 1 ra a Ca- Gimnastyka. 7.07-7.15: Muzyka (płyty} . 7.15-.- 20.0Q-20.45: Popularna muzY'ka polska. Wyko- ' • 

ra. wielkiego księcia Konstantego, dzień 7.25: Dziennik poranny. 7.25-7.35: Muzyka (i>ły- nawcy: orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawro- zach powstań XIX-go stulecia, okuplo· 
W którym ..,- zdało się - było w dzie- ty). 7.35-7.4{): Chwilka pań domu. 7.4{)-7.50: ta i Henryk Ładosz (ludowe piosenki). nych tak strasznemi ofiarami, obdarzy. 
jach naszych porozbiorowych maxi- Zapowiedź programu. ~.50:----8.oO: Koncert rekla- 20.45-20.55· Dziennik wieczorny. la nas w zaraniu XX-go wieku Wodzem, 
mum warunków do zwycięstwa !mowy. 8.00-11.57: Przerw~. 11.57-12.03: Sy- 20.55-21.00; „Jak pracujemy w Polsce?" który spełnił to, O CO modlili się nasi . . . .„ . gnał czasu z Warszawy. He1nał z Krakowa. 12.03 21.00--21.45: Koncert wieczo•"Y· Wyikonawcy: 

.czegoz uczy nas h1stona powstama 1-12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05-- Orkiestra Symfoniczna P. R. pod dyr. J6- wieszcze, od Mickiewicza ~ Wyspłań· 
listopadowego i wojny polsl{o-rosyj- 12.10. Codzienny Przc \! ląd Prasy Polskiej, - zefa Oziminskiego i St. Agasińska (śpiew). skiego: wskrzesił NieP.odleglość. 
skiej 183011831 roku? Dlaczego właści- i 1?.l<r,--12.30: Audycja dla dzieci p. t. „W r_o~z- 21.45-22.00: Odczy.t z cyklu „Kultura filozo- M. 
W

•e ł ł • k • d t k nicę - a} Poga.danka prof. Henryika Mosc1c- ficzna" p. t. „Poznanie siebie samego" ~:::::::::::;;;; 
.. 1 za. arna a. ~lę ~ CJa, po a szozę- , kiego; b) Piosenki. 12.30-13.00: VII poranek wygłosi prof. Taideusz Kotarbiński. . . . 
shwem1 ausp1c1amt rozpoC2ęta? Wszak : szkolny, zorganizowany przez Polskie Radjo 22.00-22.15: Koncert reklamowy. ~:'...~ ... ~ a 
ani przed rokiem 1830, ani potem, od . wespół z Wydziałem Oświaty i Kultury ~arzą- 22.15-22.35: Lekcja tańca pod kierunkiem Lu-
Kościuszki po Traugutta, nie rozparzą- ; d':1 m. st: Warszawy. Wy~onawcy: Ork!estra cjana Wajszczuka. I Nadzwycza1·ne zebranie 
d I

.· k , · . 'ł . b . F1lharmo01czna pod dyr. Mieczysława Mierze- 22.35-22.45: Muzyka taneczna z dane. , Oaza". 
~a 1smy ta sw1et~em1 SI ami . 01owe_- jewskiego, Leopold Dworakowski (skrzypce), 22.45-23.oo: Muzyka (płyty). pracown"1k.t.w fryz}ersklch 

ml, tak doskonałeml warunkami walki. Gabriel Matias (śpiew). Słowo wstępne wypo- 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla u 
Skądże . więc ta klęska, ta haniebna w wie Tadeusz Mayzner. 13.00-13.05: Dziennik komunikacji lotni<:zei-. . I (k).- Jak się dowilł!d'ujemy w dniach 
rezultacie kapitulacja ten wymarsz z . południowy, 12.05-13.10: „z łynku pracy'" 13.10 23.05-23.30: D. c. muzyki. taneczne1. , najbliższych od"Qędzie się nadzwyczaj-

p I k
• ł ZO t ' • • b . 1 -13.45: D. c. poranku szkolnego. 1~.45-15.30: b · ·kó f · ki h 

O S I ~rzesz ? . .- ys1ęczneJ UZ rOJO- i Przerwa. 15.30: Wiadomości 0 eksporcie poi- DZiś SŁUCHAMY: ne ze rame pracowm W ryz3ers C 

nej armh palsk1e1, ten ponury widok od- ~kim. 15.35- 15.45: Przegląd giełdowy. 15.45- 20.00. BEROMUENSTER. Opera. w Łodzi, na ildórem omówiony będzie 
działów zwartych, idących na zachód, 16.45: Muzyka }ekka .. Orkiestro salonowa Will'~ ~o.oo. LENINGRAD. Radjocyrk. caty szereg niezwykle aktualnych 
przez Prusy do Francji na poniewler- oraz wesołe p1o~enk1 w wyk. Lody Halama I „0.10. KOPENHAGA. Koncert symfos:. spraw. 

? ' I Eugeniusza Bodo (płyty). 20.10. HAMBURG. Muzyka tan. kę. ' · :.. · ;ł~4h~7.00: ;t~qją_ięzy('lł :frapsi:_;;kteJlo. 1Ku! s 2().lfl. MONAC~UM. -, ~cert ..symfor;, , Przedewszystkiem poruszona be· 
Wodza nie było! elementarn·y) . Lektor L. Ro~u11tnv. 20.15. PRAGA. 'MUzyka 'kameralna. d!Zie kwestja stworzenia związku pra• .s 

Nie było g.enjal ne j indy\\l klualnośc;i 11.00-18.05:. Teatr ~obraini nadaje 11Niebo-. W.15. tONDYN REG. Muzyka ~a':11eralnr.. cow.ników fryzjerskich.... .Obecnie w mle 
przepojonej 'wiarą w swe zwycięstwo i! ; s.ofY~~~~~~;y!ka ;0~t~:sir~!k~~omó- ~gJ~: ~c?#i~E~EG~i::!fta~i:6:.· ście naszem po likwidacji trzech zwląz· 
Nie byto szybkiej decyzji walki. Nie by- wi !ed. Jan Piotrowski. 20.30. FRANKFURT. Audycja muz.·wokalna, ków, pracownicy fryzjerscy nie posła· 
to niezłomnej woli prz.erwania działań 1 13.15-18.45: III Koncert z cyklu ,Sonaty L. van] 20.30.SZTUTGART. Słuchowisko. dalą własnej organizacji zawodowe!. 

I d i ł h d h 
'i Beethovena" w wyk. Zofii Rabcewiczowej. Z(l.30. OSLO. Recital fortep, p t t · · 

U Z . ma .Y~ , natur ugo. OW~C . . 18.45_ 19.oo: „Co czytać?" _ Szkic literacki _ 20.45• RZYM. Opera. . oza e_m pos anowi s.1ę, czy praCOW• 
Nie m1eh c;ech, z.nam1onuJących w1el I wygłosi dr. Tadeusz Makowiecki. 20.45. MEDJOLAN. Opera. · mcy fryzJerscy w Łodzi będą na pro-

kiego wo~za~ ani _dwumiesięcz_ny dy~ta- :i[iiii:!!llliii!ll!! llli:iillllilll\llll'lllllllJllllll'!lllil ll!Pillillllll!l 111!1lllllllllllllllHllllllll!llllllll!llll!l:!ll!!!!l!!l!!ll!lll!llllllil!111tllllili llllllllllllllllllll centach, czy też na ~ygodniów~e: ~o-
tor Chłop1ck1, am dwutygodniowy iego 1 · ' ' '· '· • • '

11 
• ' tychczas sprawa ta Jest rozmaicie m-

następca ks. Radziwiłł. ani gen. Skrzy- PARCELE BUDOWLANE terpretowana, wskutek czego rozpię-necki, ani sktaniający się już wyraźnie tość zarobków jest znaczna. 
do -kapitulacji Dembiński, ani po nim o-
statni przywódca powstania Krukowie- Dgźurg ap:feltl 
cki. Dziś w nocy d}'IŻurują następujące apteki: 

Nie było Wodza - i nie b11ło silne· przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania A. Potasza (Plac Kościelny 10),_ A. Charemzy 

go, jednol~te20 rządu. Niem.ojewski, Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana ~1.°1E~rssz~:in~2)(Pii:;t11::!~%~ 25f Piz~o:.~~~Jfi~ 
Czarto.rysk1, Lelewel, , Morawski, Ba~y w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. go (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabianic· 

~few:;~·rez~~f ~t~~i ;~fą~<~rt::~:;~0 0,r~ • 11111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ka soi . 

• llJ\!i lll l!Hlill~iill ll!lllillllllllllllllllllllllll ! l ll lllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. godnością syna Kolumba i panny Vas- kajcie tu na mnie, to nie potrwa długo. 
code Gama obwieścił towarzyszom zu- Pomimo, że porucznik Raybon uwa-
pełnie niepotrzebnie: żał się za najmądrzejszego człowi~ka 

- Ziemia, panowie szanowni - to na obu półkulach - nie był on jednak 
wielka rzecz. zupełnym idjotą. Zorjentowal się odra-

-To samo mówi każdy minister zu, że nie wolno mu czekać i dat strzał 
rolnictwa. ostrzegawczy, będący jednocześ1ii~ sy-

= J' Ad rł · I k „ =s - Niech mu więc ta ziemia lekką gnatem dla jego ludzi. Allan nie zdążył 

~ 37 am asie s .. • ;= będzieCzemu się pan wygłupia, Odwal? ~ó:~i~ 1:J;b~;z~f1~i~yna~~~giot~~z~~:~ 
= „ · •·- - Bo mi to sprawia przyjemność. z trzech stron, poczuł chłodne dotknię-
.li illllll:l:ll~!il! M !!lll!llllllllllllllllllU~lllllllllllllJlllll!JlllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllUl!lllll!llllllllllll.llllll!llllllllllllllllllllllll1 - To z pana wielki sybaryta. Cią- cie stalowej lufy na kręgu szyjnym. 

Porucznik czytał, jego ·ludzie grali w Pięciu mężczyzn wysiadło w małej gle chce pan mieć przyjemności. Odwrócił się więc z zimn::\ krwią i 
zatłuszczone karty, lub naoół drzemali, zatoce na północ od Rainsgate. a nieco - Gdyby nie to, że lekarz zabronił spokojnle pozwolił się odprowadzić do 
gdy przerw'ał'im to dolce · far niente o- na południe od wystającego w tern miej- mi się pojedynkować - wyzwałbym dowódcy. Zastał już tam swvch towa-
stry gwizd od strony najdalej wysu- scu daleko w morze cypla. pana na yatagany, mister Allan. rzyszy. Nie skrępowano ich. bu ludzi 
niętego posterunku. Wartownik zaś Jerzy Odwal powoli przychodził do - A wie pan chociaż - iak wyglą- wiążę się tylko niekiedy w PO\Vieściach 
gwizdnął - bo ujrzał przez lornetkę, siebie i odzyskiwat swój fundamental- da yatagan? - zaśmiał sie Allan do- kryminalnych. Stali, okrążeni orzez u
sygnał flagowy ze statku: ,,Zbliża się ny - jak go określał humor. Co to bę- myślnie i nagle mrugnął okiem do Neo- zbrojonych zbirów i czekali - bo mu-
motorówka - uwaga". dzie za sensacja dla „Gońca". Mini- na. sieli czekać. 

Raybon starannie odłożył powieść strem go prawdoi;>odobnie nie obiorą, - Widziałem odbłysk lufy karabi- - Ach! Pan porucznik Raybon. To 
Wallace'a do kieszeni plaszcza nieprze- ale zapłacą, grubo zapłacą. żeby tylko nowej w krzakach - mówił naoół szep- już trzecie pańsikie nazwisko w ostat
makalnego i wydał swym ludziom osta- dranie uwierzyli. Albowiem Jego Nie- tern. - Nie odwracajcie sie. Stójcie w niem dziesięcioleciu. Założe się jednak o 
tnie instrukcje. dostępna Mość, pan redaktor naczelny dalszym ciągu i rozmawiajcie. a ja wró- lokomotywę przeciw gruszce, że w są-

Los nie spodziewających sie nicze- cierpi na podagrę i pozbawiony jest nie- cę tymczasem ~o motorówki. Potem dzie karnym na Leicester Squara bę
go, Allana i jego towarzyszv zdawał się zbędnego grama fantazji-zato ma wę- zawoła1!1 Neona 1 następnych. Jesteśmy dziesz skazany jako Tom Burkharcst 
być przesądzony. ża w kieszeni i wydębić od nie~o więk- otoczem. podpalacz, idjota i włamywacz. Na Tan 

•:• sze honorarium to szczyt dyplomacji, Domyślny Neon w lot zrozum!at in„ ganyce mieszkał też pewien głupiec, 
Motorówka „Albatros" przybiła do talentu i bezczelności. A dlaczego jest strukcje i kiwał nieznacznie głową. I który myślał, że uda mu się mnie za-

brzegu w okolicach Rainsgate. zaś inży- redaktorem - o tern wie chyba jego - Zapomniałeś lunety, Allan. i trzymać i uwięzić - spytaj stojącego tu 
niet Fulton i jego statek znikli. iak kam- ciotka, pani ministrowa. Dosłownie. Wezwany ostentacyjnie sięgmi) dJ 1me·&o przyjaciela Neona w ile minut 
fora, a raczej rozpuścili się jak pigułka! Takie to pogodne myśli miał Dama- Bogu ducha winnej kieszeni i z dosko-1PO pow!eszeniu ów człowiek przestał 
w żółtej mgle kanału La. Manche. M.oż- zy Boromeusz Jerzy trojga imion Od- nale udanem zakłopotaniem odoari: charczec. 
na i tak.„ .wal, idy; dotkn!'l nogą. stałego l.ą.du i z i - Racja! Pójdę P.O nijl. - Zai:z..e- (dalszy ciąg jutro). 
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Nanlsal; Se11sacyJny 
Jan Aleksander rOntłlllS 

Ka Ir a ws116łczea11y 

·STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - ~iedziałem, że tak będzie„. - my żadna nikczemność nie przechodzi pła- bię wam świetny kawał... W teczce 
W domu przy ul. Pi.aseczneJ B dokonano ta- śli gorączkowo. - Hrabia figę wiedział. zem... Istnieje jakaś sprawiedliwość mam 800.000 złotych„. Satne 500-złoto

Jem:iiczeJ zbrodni: - zamordowany został sto- Właśnie na mnie jednego polowali„. Ale na świecie, która wynagradza wszyst- we banknoty„. Porwę je na strzępy!... larz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono d N'kt · b d · · f 1 An' · · I Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano. nie am się„. kie cierpienia i karze za wszystkie grze l me ę zie mia . ... i Ja, am wY .„. 
te z mieszkania stolarza zginął los lot~ryjny, Pędzi środkiem jezdni.„ chy.„ Ha-ha-ha-ha-ha!.„ 
na który padła główna wygrana w sumie mil- - Trzymać bandytę!... Trzymać!... - Nagle zgóry posypały się strzały„. . Oświadczenie ~ego w~ołało wi~ć 
Jona złotych. rozlega się za nim wielokrotny okrzyk. Wywiadowcy oderwali prawdopodob- w. 1elką konste. rnacJę, gdy.z natychrruast Podejrzenie padlo początkowo na młodą, Al E 'l · k d 1 d d ó :tib l dół b„, niezwykle piękną żonę stc.!arza. Justynę. która e mi grozi aż emu rewo werem nie przykrywę i strzelali przez otwór Je ·en z WY'Wia o~ w .1eg 1!a ' .T 

Jednfk sędzia śledczy z braku dowodów winy Rozgląda się bacznie na wszys.tkie stro- w dachu. Emil cofnął się w głąb stry- zameld.ować kom1sarzow1 Łabie groź;bę 
zwa1nia Sledztwo wykazało, że przoo dwoma ny. - Nagle wyrasta ~r~ed mm grana· chu. Dla postrachu raz nacisnął cyn- zbrodn!l:~rza. 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec towy mund~r. ~akiś. pohc1ant, sły.sząc o~ gie!... Ko?1!sarz uśmiechnął się i odparł 
Walter Kisch. który tak samo ściskał kurczowe. g. losy. walki uliczne. 1, dobył brom palne)_ . Pozosta•y mu J·eszcze czterv kule... spokom1.e: . w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja k 1 p d 1 N h 
•twierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 1 spieszy na , odsiecz 0 egom. ę zi - Trzeba już z tern skończyć„. - - . ie~ r.wie„. 
męża miała kilku adoratorów, którzy Jednak wprost na Emila.. . pomyślał. _ Dość tej podlej zabawy.„ . ~mil m~ zartowal... Otwor~ył tecz-
napróino się o nią starali. Wśród nich był nie· -. Teraz zal~zv v:rs~ystk?, kto p1e.rw Nie w· dział - dlaczego, ale w tej kę I.:. zdęlb1ał.. V'j tec~ z~m1ast ban-
iaki Swidelskt. którego Justa nazywa pc.spolicie strzeli.„ _ myśli E,mil 1 nac. iska .cy.ng1el. chwi'li· prz~ypomni·ała mu si·e Irma ... knotow .były Jaik1.e ś pap1e11k1, a n.a sa-" Tadem" I podejrzany osobnik, tytułujący sli; l l l ł C h 1 ł k t'k t j „hr;ibla". Swidelski znikł nagle P<> wykryciu A e rewo wer me wypa 1. os s1ę za- Gd· . t? p ·e ś . 0 tej po mym wierze u eza a · ar ·a nas ępu ą-
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano cięło. zie ona )es · ··· ewm PI . - cej treści: 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- - Jestem zgubiony„. rze w luksusowym hotelu paryskim l~b - „Pozwoli pan, że tym razem· 
prowadzona w jegc; mieszkaniu rewizja dala Mózg jego gorączkowo pracuje. we wt~snym patacu... Wvdostała Się nie pan nas, lecz my 'f)ana oszuka-
sensacyjny rezultat. Dwai wywiadowcy, Taler- _ Nie, nie poddam się!... . nareszcie z te~o pr.zeklętego bagna„: my. Pan wybaczy. ale oozwolitem czyk i Mik, znaletli w szafie symbol dwuch za· Z o ł s cof ć Wyw1a ' gadkowych morderstw - Czarnego ?aiąka.~ Wpada do bramy. Z bramy na po· n wu ~usia. ię _na. ···. :~ sobie zamienić teczkę przy kasie 

T~d Swidelsk1 nip uciekł, lecz ukrywa się dwórze. Policjant za nim. dowcy nacierali C?raz sm1elei... E:t111 bankowej, podczas, gdy pan skla-
w przebraniu, roztaczając nad Justa czujna opie - Zamknąć bramę!„. - pada roz- st1 zeht po raz drugi„. dal na blankiecie swój szanowny 
kę. Twierdzi on. iż Jest niewinny 1 nie spocznie kaz. _Emil wpadł do sieni. - Jesz~ze trzy kule„. . oodvis. Pieniadze są więc już w na-
~pr~~i'd~·óik~i~ie :/n~ja!?e pr1~'fed~ii:;;i 5f::u~- - Jeżeli znajdę tu otwór na dach, je Serce bit~ mu ~wattowme. . szych rękach, oanu zaś dziekujemy 
Lecz czas nagli, gdyż p0 upływie czterpch mie- stem uratowany ... W przeciwnym razie... -· P.od~ajesz się?... zabrznual za fatygę. A z temi pavierkami mo-
siecy los traci swa, waiaość. Do tel walki Tad Biegnie na górę. Otwór na dach jest, g!cs z s1em. że oan uczynić, co sie panu oodoba. 
dobiera sohle dzielnevo reportera, Antoniego ale zamknięty.„ Wielka kłódka zatara- -- Nie! Tad. śwU!elski", 
fc:.e~~a~~~k:frJu~~~~rz:~1;~i~~ą~ red:i.kcii za sowała mu drogę do wolności. Na dole Posypaly się stnały. Emil strzeiit J Emil zazgrzytał zębami. Teraz już 

Hrli>ia stara się usilnie o reke Justy. przy- słychać już gwar rozmów. Zbiegli się po- PC raz ostatni w stronę wvwiado·~·- wszystko zrozumiał... Więc owym jego-
c:zem chodzi mu mp o !el serce. lecz przede- licjanci i wywiadowcy. Emil rwie kłód· „:(•w. mościem w lakierowanych butach i CY'-
wszystkiem o iel gotówkę. Chce on ~ nędza kę. żelazo nie chce ustąpić. Na dole sły Teraz koniec .. - szepnął. „_ O- klistówce był Tad .. „ 
i::todem zmusić do uległości. h k L k b' · d k 1 1 8 · T 1. k dl Pewnego wieczoru Tad paznał w ,,Troca- c ać już ja ieś kroki. o atorzy wy 1e- ~ta1·me wie u e j ,a mnie... yv, ·.tJ- eczl\a z papier ami wypa a mu 
dero'' fortancerkę Irmę, która zakochała się w gają z okrzykiem: cie !.„ z ręlki... Był zły, że nawet w ostatniej 
nim na zab~j. Swi~elski, przedstawił się l~J_la~ - Bandyta jest na górze!.,_ Przy1ożył lufę d'.1 skruni... P01.\·iódl chwili żyda los odmówił mu satysfakcji. 
ko dr. Daniel. Opiekunem .Irmy lest m~1a~ A Emil walczy z przeklętą kłódką. wzrnkil?m po ciemnym strvchu... Teraz już bez zastanowienia przyłożył Emil bogaty handlarz kokainą. który podobnie N' . · · ć p t ł 1 d k · · l'ł Jak hrabia, 'chce wyłapać z rąk Justy wygrany .1e ~oze 1e1 wyrwa · o sp ywa mu · · Ni.L' przypus~czatcm. że tu za6oii.- rewo wer o s roryi l wypa 1. 
milion. w tym celu każe Irmie odszukać Swidel cmrkiem z czoła. Blade wargi szepczą czę SWÓJ nędzny zywot... Wystarczyła Jedna !kula. Brocząc 
sklego 1 sprowadził swego orzystojnego sio- nieprzytomnie: Wzrok jego pad~ nagle na teczkę, krwią, padł na podłogę. Zamglone oczy 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz- - Nie dam się.„ Wszystko przepadło„ wvipchaną banknotami... I nagle w o- błądziły po ciemnych ścianach strychu, 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie JP.szcze do po- H b' · k 'ł · h . . .1 . d · bł ~.· · k d""b k j t ~- p h il" K ywego Józwe" ra 1a mme o p1 .„ , czac Jego p0Jaw1 y się z1wne ysl\i ... Ja gi .Y y szu a ąc ra unl\u.„ p c w 1 
mo~~m·~ ~owledziała się ·!edn~'k. te dr. Daniel Kroki ~tają się .coraz blibze. Emil Odsunął lufę od skronL.. Podniósł zamknęły si.ę. na wieki... 
Jest właśnie poszukiwanym przez 1>0licje 1 Em!- rozgląda s1ę. Drzwi na strych są otwar· teczkę... Gdy pohcJa wkroczyła na strych, 
la $.widelskim: . •• r - „.k "Il . ~e. - Wpada na cie:łnną j:!ótkę. Wychyla ' ..2.. Podoafośi:" siif? ... - padło znowu był już zimny i sztywny. Głowa jeg.o 

}\limo to ~e przestała io och.ać. d . t głowę. wyczekujace pytanie. spoczywała na teczce z papierkami.„ 
W tf~e C~:!eU1:a~:aiaz ft~e~::rt\'e! :!Jk:." > - ~iechap"fiikt, tu nie waty się wejść \~I - Nie! ~· odpa!ł Emil Ż gł~bt ,ciem- w ręku ściskał .kurcz~\VO -rewol.wer, 
niem sprawcy zabójstwa Wardana. bo zab11ęl - krzyczy. nego strychu. - Nie poddam się i zro- W magazyme tkwiła ostatma kula. 

Po wielu starania.eh Pieczarek ~krył mor- Ale policjanci nie zwazaJą, Pędzą I tOt ,I 
~e;.cę. Tad po~ta~aw1a wtedy udać się do po: na górę. Pada strzał. Drugi, trzeci Rozdzia 
ltc11, by wyświetlić całą sprawę, ltcz w teJ . . . . . ... • cl k I 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zoslają porwa- PolicJa odpow1edz1ata kulami. Ol •1c9 WY ry y 
ni przez Krzywego Józwę i wtrącei; j do ciem- Rozpoczęta się regularna strzelani- „ - • 
nego lochu. na'. . 

. w ~rasie natomiast ukazuje się wieść, że Emil ukrył się za ścianą, tylko wy- Komisarz Łaba nacisnął dzwonek. - Słusznie... Więc doskonale ... Do-
św1delsk1 zatonął„. k . . 1 D ó h - Czy Talerczylk jeszcze czeka?.„ stanie pan jeszcze dwóch ludzi do po-

Justa nie znając prawdy, myśli, że jej uko- su~a. rę ,ę 1 prazy z rewo wer;i._ w c. - Tak jest... - odparł policjant. mocy ... Ale pamiętaj pan, że dziś jest 
chąny Tad naprawdę nie żyje. Jej również nie- pohcJantow przylgnęło do sc1any I - Niech wejdzie... ostatni termin... Biada panu, jeśli nie 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie strasz7lwej strzela w górę. Jeden został ranny w Komisarz Łaba schował papiery do złapie pan dziś Swidelskiego„. Słyszy 

. nędzy uzyskała ~esz~ie posadę gosp~dyni V.: nogę, Zniesiono go na dół. Karetka po- szuflady. Twarz J·ego prz•.n...rała m"""SO- pan? pałacu bogate~o finansisty Wentala. Dz1ęk1 swe1 . d . d · 1 yv ..,. · ••• 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji gotow1a ? .wiozło g? zaraz o s~pita a. wą minę. . - Tak jest, panie komisarzu ... Rę-
\Ventalowej, która bardzo ią polubiła. Na I?teJSCe walki_ . ze zbrodma~zem Na prngu stanął wezwany wywia- czę, że tym razem wYgramy.„ 

Harry dowiedział sle o tern I skupił wszyst- przybyli przedstaw1c1ele władz i od- dowca. -- Życzę panu powodeenia„. - rzekł 
ki~ we~sle Wentala. który ~nalazł się u progu działy policji pieszej oraz konnei. Z war. - Czekam na pański raport. .. Gdzie komisairz, ściskając jego dłoń. 
rumy. feraz Harry postawił mu warunr.k: - ty kordon otoczył całą dzielnice. <:; "d lsik·? Talerczylk opuA~1·1 gab'net kom1·sa-albo Wenta! namówi Juste do ożenku, alb() . . . - WJ e I. „. . . . . ~ l 
wszystkie Jego weksle pójdą do protestu... K1l:ku wywiadowców ulokowało się - Wlaśme w teJ sprawie chciałibym rza. Ła:ba po jego wYjściu zadzwonił 

Oficjalne zareczyny mają nastąpić w Noc za kominami na dachu. Teraz. gdyby pomówić z panem komisarzem.„ - od'- znowu i rozkazał policjantowi: 
Sylwestrową. nawet Emil oderwał kłódkę, nie uszedł- pairł Talerczylk, oglądając się trwożnie - Kacpernki i Tome'k niech się zglo-

Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany wy- by cało. na drzwi. szą do mnie.„ 
padek. Irma - fortancerka z „Trocadero" - Handlarz narkotykami zdawał so- - Może pan spokojnie mówić„. O co Talerczyk po opuszczeniu gmachu która kochała się w Tadzie, wyszła zamąt za b" · t ·· p t h d· "? d 1 A . księcia Tułabę • Wyżomirskiego 1 po pobycie 1e spr~wę ze s.weJ sy U3:C]I. o~os a- c o z1 „. . . . . urzę u ś eUJczego udał się przed pałac 
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć sie to mu Jeszcze pięć ostatmch naboi. - Wpadłem JUZ na ślad Sw1delsk1e- Wentala. Mik już tam czekał na niego. 
czegoś o Swidelskim. Jeszcze trzy razy wolno mi strze- go, zaibójcy Wardana„.. - No, jak tam?„ .. - zapytał, wi-

Emil zapewnia Ją, te Swidelskl nie tyJe, lecz lić.„ - pomyśla. - Dwa ostatnie nabo- - Co pan powiedział?„. dząc, że przyjaciel ma niezlbyt zadowo· 
Irma. ·11ie wierzy. Udało jej się nawiązać po ta- je dla mnie - Tak jest... Wipadłem na ślad Swi- loną minę. 
jemn1e kontakt z dawnym kamratem Krzywego „. . d l k" 11....<.j W di M · ł k k Józwy, Morusem. który żywił urazę do Józwy Smutno mu się zrobiło na myśl o e s iego, Zaiuu cy an ana„. . - usia em wszyst o omisarzowi 
1 chciał się na nim zemścić. tern, że sam będzie musiał odebrać są- - To dlaczego go pan me aresz- W'Y!Paplać ... -odparł TalerczYlk. widocz-

Morus namawia Józwe na wyprawę złodziei bie życie„ tuje?„. nie bardzo tego żałując. 
ską, podczas które! Józwa zostaJe schwytany t Kto wie, gdzie jest teraz Harry? _ . - Właśnie dziś wieczorem ~am z~- - A pocoś wypaplał? 
osadzony w więzieniu. myślał. _Pewnie bawi się gdzieś z ko- ~uar go przyicapnąć„. Ale obawiam się, - A co miałem zrobić, kiedy komi-

1 eraz Morus wypuszcza na wolność Tada b" t . 1 ze sam me d'am rady.„ sairz postawił warunek: - albo-albo„. oraz Pieczarka którzy wyJetdżafą do Zakopa- Ie ami· .„ M · · Mik d ~ d d · J nego. gdzie pr;ebywa również. Justa z Harrym. Łotr!... Nawet gdyby tu bvł, nie - a pan J)'rzec1~ a. o pomocy:„ . e no z WOJga. eżeli nie przycapnę 
Następnego dnia naprótno Tad czekał w przyszedłbym mu z pomocą„. A hra- ~ I to mało, pame ko~isairzu„ .. Sw1- .... widelskiego to wYlecę z policji... To co 

~a1'szawie na telefon.Jus.ty. Zadzwonił do Za- bia? ... Czeka pewnie na pieniądze„. delsk1 to .cw~ny chłop .... Niei;az juz wy- miałem robić? ... 
kop~nego, lecz odpow1edz1ano mu, że Jusła wy- Op rł się 0 ścianę... Zakotłowało m}'lkał m1 się z ~ąik.„ Ohc1ałibym być - Ostatecznie nie widzę w tern me 
jechała wraz z Webstem. a tym razem zupełme pewny.„ złego.„ - rzekł po namyśle Mik. - To 

Następnego dnia. Harirv. opowia.da Emilowi co mu wszystko przed oczyma„. Był wy- Komisarz Łaba zastanowił się. cóż, że komisarz wie o tem? ... Powi-
1lę stało. W cent.rah loterj1 dano Im przekaz ple- czerpany„. . . . _ Więc czego pan chce?.„ _ zapy- nien wiedzieć„„ 
nle~ny, który zaibrał Harry. I Strzały z dołu zanulkły. PohcJa t ł wre c· Talerczyfi{ spojrzał nań zdziwiony. 

Przekaz ten ma być płatny dopiero 7!a 10 przygotowywała pewnie riowy ma- a Jsezszc
1
ez. e A--óch ludzi 'do pomocy - Ohc1'ałem mu z1rob1"ć n1'espodz1'an-dnł. Tymczasem Justa rozchorowała się c1ętko E ·1 f ł i · . St h - UJW · 

1 leży w pałacu Wentala. newr.. mi co ną s e meco. ryc - Dobrze. Dostanie pan.„ A gdzie kę. 
Hrabia przybywa do nie! z trufąceml cze- był ciemny. . ten łotr się uknnwa?.„ - To pięknie z twej strony, ale s.ko-

l(oladkami, lecz Justa odmawia skosztowania Podszedł do małego okienka. wyj- - W pałacu Wentala, panie komi- ro się nie udało.„ Trudno.„ Da nam ko-
słodyczy. rzał na podwórze. · Ledwo iednak wy- sarzu... oś d ? h J g . o pomocy .„ w chwill, gdy hrabia c ce 1 othru~ ustę, zo- sunął głowę, z dołu padł strzał. Pilno- _ Napewno?.„ Nie myli się pan?.„ _ Taik Obiecał i r 'l d ó h stale aresztowany. Tad przes uc uie go wraz wano go widać dobrze N' . ~- . M . . „. , e P ZYIS e w c z 'komisarzem w Urzedzie Sledczym. . • • .„ - . 1e, pame '1\.0m1sarzu.„ . oJe wia- ludZi„„ 

Hrabia nie chce przyznać. się do winy, lecz . Usiadł na brudnych deskach podło- domośc1 .tym irazem. ~~ zupełn~e pewne:„ Przed wieczorem KaQPerski i Tomek 
okazuie sie, ie zdradził go 1uż Harry Webst, gi. Otarł spocone czoło.„ Sprawidiziłem osobisc1e„. Mik czatuJe I skomunikowali się z Talerczykiem Byli 
który również został areszto':"any. . . . - Psiakrew!... - mruknął. - I po- przed pałacem ... Ale skonstatowałem, że to dwaj zaufani wY1Wiadowcy k;misa-

Dnia 24-go stycznia. E:I ·t'3ibie1:d pie~ co mi to wszystko było potrzebne?.„ SwidelSiki wychodzi dopiero wieczorem 
1
rza Łaby 

dze .z banku, lecz w te1 ·Wt 
1 naiP a1ą I Chciałem się zbyt szybko zbogacić„. z pałacu ... To zrozumiałe„. Nie dhce, że- • 

:wywiadowcy, N' 1 · Ć t · t · b (D I • • t } . Emil ucieka, 1e wo no sięga po o, co me woJe„. y go poznano... a szy ciąg JU ro 
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Inżynier ż~nobóica przed sądem w CząstochowiB F. K0fo9.i~~WsKA 
Spór z właścic1elem domo.-Nlezwckła awantura. --Inż. Cieslelskł Pu:yJmul• eodiiennio od Q~t 

strzelał do ogrodnika ł trafił w żonę Gdańska Si'7 
teł. 2'2-M 

. Częstochowa, 29 listopa<la. nią adwokaci Paciorkowski i J. Marko· ło, te w chwilt dokonywania przestep„ Gd '-' w lecznrcv 
W s.~dz1e okregowym rozpoczą.l się wicz. W imieniu poszkodowanego Mły- stwa zdawał on sobie sprawę z istoty P.iołrkOW ka 2-,.... 4 

wezoraJ sensacyjny proces przeciwko narczyka wniesiono powództwo w wy- dokonywanego czynu, jednak zdolność 
inż. Piotfowi Ciesielskiemu, oskarżone· sokośel 300 zl. to jest zwrot kosztów kierowania swem po~tępowaniem była 
mu o zabójstwo swojej żony NatałJI i U• leczenia. u niego ograniczona, 
sllow1.ne iabóistwo 01rodnika Pellkaa DziaieJszy. pierwszy dzień rozpra- Proces ten budzi wielkie załntereso„ 
BaJerlaJ~a. . WY. poświecony byl przesłuchaniu wanie ze względu na to1 że Cie!!łelskl Dr. Jan Polak 

ul. NAWROT Nr. 7 
d 

. Trag1czn.e to zaJście roie~rało sle w świadków. Obrona usiłuje udowodnić, należy do znanej w C..zęstochowle ro
niu 11 m5ąia r. b. w Podwórzu domu te do CłesłolskleJ strzelał ktoś inny z dziny. Jednym z Jego braci Jest kierow 

Przy ul. łowaekiego Z5, Dom ten na· młes~kanla Młynarczyka. Biegły rusz- niklem teclmlcznym brow"ru Szwede-1 Tel. 
164

"
2

'" 
lety do ł A d j St I „ choroby wewnętrwe 1 allerl(i.-zrio 

l 
. przemy$ owca n r~e .a 11• nikarz ustalił Jednak, że kula wvieta ~ go. Oskar±ony odpowiada z wolnef sto- (astma. vakr:z~wkiol. nugren-.. 11:lł· 

cnsa, który ,z~propopował Ciesielskie„ czaszki zabitej pochodzi z broni Cie-1 py. Dziś o godz. 10 rano dalszy ciąg, matv1ml 
m!-1, by .opusc1ł zaJmowane przezeń sielskie1ro. Badania Ciesielskiego doko- rozprawy. ł God.&Iny pnrlc< 7 .ci 

ai;:~f:a0n::~ ~w~inF~ gt>oł~t~e r~~r;ik~: nane orze7 !Pb1-zv hieQ"tvch wvkaza- 1łdWRRgmgpnrn~rwnrLnWJJ~~ 
mornego. -

~~~t~t;:.i~g.:~~~i~!::~·~mY~ Bandyta zamordował mąża swe1 kochanki 
do sprzeczek. · Of · S 

Zatargi powstawały między Ciesiel· lara krwawego zbira zmarła pod drzwiami restf1uracji „- kra-
~~~~i;ki~~~~~w~~~ms~~?e~~eg;a~~ dzłooy szafir prezydenta republiki argentyńskiej 
rodni•kicm, Feliksem Bajerlajnem. zgubił dwoje morderców 

Krytycznego dnia przybyl do Cie
sielskich kontroler sanitarny, a po jego 
odejścitt Ciesh!lską poczęła czynić Ba
ierhtjnowi wymówki z powodu zanie
oiyszczenla zlewu. 

Doszło do ostrej wymiany słów i 
Ciesielska udałą. się do mc;ż.a, tądaiąc 
by się za ni~ ujął. Ciesielski nadbiegł I 
qQdrzył Baierlaina w twarz. Ogrodnik 
porwał ceidę, z która, chciał · sie rzucić 
na Ciesielskiego, a wówczas ten dobył 
rewolweru. 

oarodnik schował sie za Młynarzy
ka, mimo to Jednak Ciesielski począł 
strzela~. Jedna 1 kul ugodziła Cie$łe1„ 
ską, a druga zraniła Młynarczyka w 
lewe udo. 

Dzisiejszej rozprawie przewodniczy 
sędiia Nakonieczny, oskarża podpro„ 
kurator Kosąkowski z Piotrkowa a bro· 

i 

Stanitławó-w, 29 listopada.. Rublngera I pięścią wybić &zybę. Zaala- weJ kocbankt. 
Na peryferjach Stanisław owa znaj- mowany restaurator, wybieil .na ulicę Koledzy „po fachu" Zimmermana 

duje się dzielnica Belwederska, której i zastał pod drzwiami twierdzą. że g.rzyc.zyna jego obecpego 
mieszkańcami są różnego rodzaju męty KONAJĄCEGO SILBfRA. losu jest.„ sząfl1, który przynosi nie·„ 
społeczne. W dzielnicy tej została po- szczęście. Zimmerman dokonał ostatnio 
pełniona krwawa zbrodnia, którei ofla- Na mie!sce przybyła policja. Nie kradzieży u niejakief OotterortoweJ, 
rą padł Dawid Silber. ulegało wątpliwości, że zbrodni doko- którei skradł gotówkę, oraz cenną biżu„ 

Zona Silbera utrzymywała stosunki nał ~lmmer~an. Zbrodniarz wiedząc, terję. wśród której znajdował się platY· 
ze znanym rzezimieszkiem ;\ronem Zim 

1 
ż; me umkme przed pollcJą, sam oddał nowy pierścień z wielkim szafirem. -

mermanem, I na tern tle między nim, a 1 sie ~ ręce prokuratury. Po do~onaniu Pierścień ten otrzymała poszkodowana 
zdradzonym męże1n dochodziło do\ sekcji zw to~. przyprowadzono Zimmer. podcias sweeo pobytu w Ariientynie, 
awąntur. i Tana na miejsce zbrodni, gdzie ze~nat, od syna prezydenta republiki argentyń„ 

W r. ub. Zimmerman napadł na Sil-1 '-e Siłber.owa porzuciła męta i zam1esz· skief, 
bera i ciężko poranił go nożem. Oneg-daj i trnła z mm. KleJnot nie przyniósł Jego wlaśeł· 
w nocy. ~dy Silber przechodził ul. Dłu- Opuszczony mąż zaltroiił Zimmer· cielce szczęścia, gdyż po przyleźdzle 
gą, został napadnięty i ugodzony nożem )I manowi, ,te iadenuncjufe go w policji, · do Stanisławowa, zastrzeliła 1we10 mę 
w okolice serca. gdyi wiedział o różnych ieio spraw- ta sutenera, zaco obecnie odsł~duje ka· 

Napastnik zbiegf, a Jego ofiara zdo- l kach. Grotby te odniosły ten skutek. że. r~ wlęiienla. 
łąfa doczoł2ać slę do restauracji Pawida Zimmerrnąp oostanowlł z.gładzić męża I 

'* •1ps1wwa a g *' WWA z WWS& i : in• 

WYBóR BURMl.STRZA METRO Ni;zawodny I nalskutecznldszy sposób zwalczania !'artyinlctwa, łapownictwa I rozbicia bandy mianujących sie 
ojcami i l)Tliek:mami miasta pokaże wam ADRIA. 
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Przejazd 2 Gł6wna 1 

.................. „ .... „ ...................... „ ••.••..• „ .................................................... „ ............. . 
Kino teatr & gwiazd w potetnym John Barrymore, Helena Hayes, Clark Gable, HM I R AŻ" "'''"'''' "'"1

w""
1 

Lionel Barrymore, Rob rt Montgomery, Myrna Loy. 

11Listopada16 (lonstnt11mka) w fllmle ''N OC N V L OT'' 
Dziś premJera I Ceny mleisc: m ~ 54 ~r., n - 85 gr., 1 - ul9 rr. 

~··· 
M. LeWiOSOnowa Dr. Mi,ołai B~RftU(llAnna ROsenberg ~:,~~.11 
CJiOR· Wf!NfRYCZNI! I St<óRNe ChorobJf kobiece I •kunefJll Piotrkow•ka 162 niemowlęta 

(dla kobiet I dzieci) P O W R ~ C I ł. Tel. 18-200 do I 
Piotrkowska 86 RZGOWSKA 6 Tel, m-os CflOROJJY SKóRNe 1 WENĘIO'CZNĘ 

front 1; I)„ Jet. 143-c>~. cwe!ścle s1e_r~dzka 1>. Ckobiet.v 1 oz1ec1) KfOP)l' Mleka"! 
PrzyjmuJe od t 1~1 I 4~ PQ poł. orzr.Jm. od 10-JZ..eJ 1 oll JS.30-19-eJ Diatermie. lampa kwarcową, usuwa- „ 

Ceny lecznlcowe. w eezntcy f'~dotr11~eF. od9-lO·el Oodzi11yn!e P~~~j~6~Y~~ fJ~:i6''d~ u~11. • 
OQl<Tó~ t orJ 5-ei do 8-eJ. Dit MfD. lł<ONCtSJĘ nil Jlandel win i wóde~ od-

T R E P M A N Oolr•6r M TAUBENHAUS ~~T·„~~~~~~la„~ podaniem warunków 

H SZUMACHER • "ZNICZ" - piece 1>rzcno6110 namoto· 
specjalista chorób weuorvczny~h, • CHOR. l({)BlECf I A1<1JSZERJA we zapewnf1J1 clcPł• zlrne. „Znicz•·, " Z • k 11 Wo<lna 12/14. toi. 105·21?. 

skórnych, moc;zQPłclow:ycb, Chorobu •k~'"" 0-Jers ft 
Zawadzka 9 i wen;ric~rt• fit ' JANINA Pletruszk:a,-Wldzew, Stone~z-

fr, U piętro. toi. zaHZ. tel 246·09. ną. 3, zgubiła książeczk:e Kasy Chorych 
8-1:?. :?--4, 6-9 wlecz. PIOTRKOWSKA 56 Przvlm. <>d t::J w. 30·1 m. Łodzi oraz d9w6d osobisty. 

t·;l:~Jf ~:~,:~,i ~1·~11 ~!~i:..T.1:.~. \,:~ i~ÓIO@ rwen Rf JUD@ i.if :T~~i~~J.:··~~~xio.?::·~~: 
PIOTRKOWSIUl 284, tel, l22-69 od 10-1. MIÓD pszczelny, natura1ny Z20 kilo, 
!przy Drzyst. tramw. Pablaniołdcld C:•ny lec•nlcow , I porady Hll1u1ln1 sklep $1edzi. Lutomlcr$ka 13, J3encz-
z razy dziennie przyJmuJą tv"arie od 1-2 I od 4-5 PO POI. kow,ka, 1 

wszystkl~b specialnoścl, Oablnet dent. DR MED W IBB"Di~l ZQłl!ftSKft J" ~tNY enerrtezny do lat 30 pouai~l-
r'!:,~f..~' óJ:v;.it:~:!:/°.::!"t rauc1· i1 Pia kower Dr „J„_NA„ DEL. k;,~;'itazf~~e~ '.a. od 2-S "·"· Plo~o 
Porada S złota. • • ~ I<INA 1 Rewll 'WYPU•r:czam wozy 

CJlOROBY SKORNf Dr. Mf!D. ""'·USZER GlnEKOLOQ roklamow~. Ceny niskie, Radoiosicz. 

N
„ DR .• MJ!.!'·. k. '(K::;::~vd~~:cs· N K a1· zer "ArtDRZEJA 4 Xa~i~.Zg1erska 47, Dyr. Cyrku Apollo 

Ie W I az S I W61czculskil 117, tel.149·39 • 
przyJrnuJe od !>-Jl l od 6--8 w .• qledz, Til-!FOrl '28·t2 DO SPRZfDA.NIA PlerwsJ:or:ia~dna ma. 

spe~. ęhor, !ikórnycll 1 wenerYt:UIYch 1 śwleta od 9 ...... 1 ~.eJ. CHQ~. WĘWNĘTRZNI! I DllfCI 1 d JO....l- ~zyna Singera. krzesła, samowary, ?61-
{Wf~dy «eksualne) CRNV U~CZNICOWE. pn:eprowadzil sie na ul. I ~lrzv W·, 0 

• .~.I 0 <l 1-8, ,'ii.! poi, palto uczniowskie i inne, t'lotrkow-
~ -~ 8""921:1-._•k.a 41• „„OTY - tyg~q11ipwo_: njemie~k1 •. rran sk~ l_!_!! ~godz. l9-~l. 

And1s•I• S. . telef, łat·•O W.UNE DLA PA.NOW! SzYie n!lięle- "' - !!!"! '" ,,... 911$kl. an~!el~k1, wl9s~1. h1szp311~ln, WYI ~ · ~· ......._ 
przyjmuje od 8-11 rano l od 5-9 w, liftt~z1 '~rąlt?rY ~Cl '5 zł. l:)ypl. ~a~ (rd11 Młyqarsklell · uę.nill iJypJemowanl lkYC! tfłYlł!lę• ~AN<lNĄ§ Iza){, Ki!!ńskleire T~. Za~ 

w niedziele i świ~ta od 9-l·eJ. kład kraWJllłlłł , ł!O~ł&Wdi}d1 Co1&el~ lłfl><imui~ ąd lfl-11 i od .(,,...,7, ~u;c111uzl, Pąr&~liilłW§!&~ f'ioti·kowska gln_<}ł kwit kaucyfny 64006 wydlli!\Y. dłi. 
D.IJ pd H4iłt.lł• pOCZekalola. nłana 23. Ceni leHni1:owo. ~~. ppp, of. Il P. 10.vn 1930 r. na zł.. l5r · · 

OLLA 
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ZJEDNOCZOME 8•.61
1 

Dr. Zausmer funduje puhar • • I ~ Im. ł.p. prezesa Landecka. 
· t Lódź, 29 listopada. 

GEYER 
lnteresuiący przebiag wczoraJszago maczo boks1rskl1go stwo ·!i~1~f~~~~ W~!~n°~:e~!;:~; 

Łódź, 29 listopada. l .Wi wadze półśredniej Mikołajczyk {G misował z 'Jaskułą {Z). i\Valka aczkol- będą, jak 0 tern już donosiliśmy, o pu-
Rozegrane wczoraj wieczorem towa wygrał przez k.o. w drugiej rundzie spot wiek nie stała na specjalnie wysokim po har im. ś. p. prezesa Ottona Landecka 

r~yskie spotkanie pięściarskie Geyer- \kanie z Kozłowskim (Z). Od początku ziomie, to jednak miała przebieg bar· ufundowany przez sędziów. pięściarskich 
Z1ednoczone miało przebieg bardzo inte walki przeważał wyraznie Mikołajczyk. dzo interesujący, gdyż prowadzona była z całej Polski. Niezależnie od te~o ufun
resujący. Kilka ze stoczonych walk sta- Kozłowski reklamował cios w tył głowy I niezwykle żywo. W pierwszej rundzie dowany został w Łod~i puhar im. przed 
łona b<l;rdzo dobry~ poziomie, a prze?~ I W wadze średniej Ostrowski (G) wy I miał J<l;skuła dość znaczną prze~a~ę. - wcześnie zmarłego prezesa ŁOZB. 
W1iz~stk1em .~potk~nie w wadze .k?gucieJ, grał przez techniczne k. o. w trzeciem 1 Druga 1est .wyrównana .. W trze:ieJ pr~e Cieszący się ogólną sympatią u bra
;i;>?11ędzy, Ki1ews~im II (Z) a ~01ciecho~ I starciu z Palczewskim (Z). Ostrowski l waża racze1 Jask!lła, ktory boda1 czy nie ci pięściarskiej Łodz~ lekarz związkowy 
~K1m ! (G), zakonczone zwycięs~wem Ki 

1 
umie ba.rdzo mało, ale przeciwnik jego zasłużył na zwycięstwo. dr. Zausmer zrezygnował z należnego 

1ewskie~o: Jes~ on obecnie n:11lepszym . nie umiał nawet i tyle. Walkę przerwał . Sędziował w ringu p. Wodzisławski. mu honorarium za okres półtoraroczny 
zawod.111k1em Z1ed~o~z.onych .1 ~suwa sędzia w trzeciem starciu. przyznająclPunktowali pp.: Milsz, Gorczycki i :Wiś- przeznaczając całą sumę na zaktllP pu-
~ę tez na cz?ło pięs~ia~zy .łodzk17h ":" zwycięstwo Ostrowskiemu. !icki. Ł d · 
wadze musze1 (zrobienie te1 wagi nie W wadze półciężkiej Lipiec {G) zre- 1 haru dla rozgrywania na terenie o Zl 
przedstawia dla Kijewskiego specjalnych 1 

• konkurencji o puhar im. ś. t>. Ottona 
trudności). Landecka. 

Obok niego pierwszorzędnie spisał „, k I Puhar ta.ki został już zakupiony i W 
się Jaskuła, który stoczył najlepszą wal- I""• odziei tlZ o no najbliższym czasie rozpoczną •się już 
kę w swej dotychczasowej karierze pięś- najprawdopodobniej rozgrywki o tą na-
ciarskiej. Tak walczące~o nie widzieliś· przed mistrzostwami w sportach zimowycb grodę. 
my jeszcze Jas~uły. Uzys~<1;ni.e wyniku Wil.eńskie władze szkolne czynią Wilnie. Władze związkowe ustalić mają w 
r~m~sowego z Lipc.em, mowi 1uz samo za przygotowania przed mającemi się od- Startować będą zespoły szkolne, najbliższym czaisie regulamin rozgry
~iebie, .przyczem Jednak. Jaskuła zasłu- 1 być w Wilnie zawodami narciarskiemi sldadające się z 3 narciarzv. Ogółem wek, przyczem będą to najprawdopodo
~ył moze ~awet n~ zwycięs~wo. Cy~anek I młodzieży szkolnej o mistrzostwo Pol- do Wilna przyjedzie 9 zespotów z pasz- bniej spotkania drużynowe zespołów. 
1est obecni': daleki ?d s~e1 dawnei for· I ski: czególnych okręgów szkolnvch. młodszych, oo przy znanej trosce · ś . . p. 
my, a tbr.akit nadrałbia niec~ys~ą "".alką, Regulamin zawodów narciarskich o- Do punktacji ogólnej, która zadecy- Landecka 0 wychowanie narybku, bę-
za co ez o rzyma napomnienia. r f K p· k' . z d d . . t t . h d · ó 0 dzie specjalniie godnem uczczeniem Je„ . Reszta zawodników Ziednoczon cli . pracowa1. pro . . 1et 1ew1cz. a wo y I ~Je o n;iis rzos w1.e, w~ . o ~i z~r wn 
zaprezentowała się dość słabo. Pałc!ew ; odbędą się w dmach 11~13 _st~czma bieg druzy~10wy, a.Jk tez i bieg m~yw,l- g~ P~:!1:~ci.~ . 
ski jest dobrym piłkarzem (gra w Ł.T.s. , 1?35 ~oku. Praw.dopo~obme bie~i. n.ar-1 dualny. Bi~g dr~zynowv odbedzie Się •. Kto . wejdzie . do Ligi? 
G.), ale jako bokser, nie przedstawia żad ~iarskie odbędą się . me w N. WileJce, I na 8 kim., mdywidualnv na 10 klm. 
nei wartości. I Jak początkowo proJektowano. ale w w rozrywkach 0 wejście do Ligi po 

ni~~e~ ~fl~oł:l~~~k~~j~~:~~~ti~~OT~ Centr2 lny 1'n1ctytut wychowania. fizycznego fr~;,~szlr;~ży~rze~~ i;ii~~~chsz~~!~a n~ 
maszewskim. Lipiec wypadł beznadziei- U ~ . we1sc1e do L1g1. 
nie słabo i może być szczęśliwy z przy- w Polsce przykładem do naśladowania Poz.ostaty _jeszc~e. trzy mecze ~o. ro-
znanego mu remisu. • , . . zegrama, a m1anow1c1e: Sląsk - Sm1gły 

Oba zespoły wystąpiły w składach ~od tytułem „Przykt~d do nasl~do- pro.gram st~dJów 1 ~· d., oodn~sząc en- w nadchodzącą niedzielę 2 grudnia, Śmi-
bardzo znacznie odbie~ających od zapo wapia - Wychowanie fizyczne wi~no tuziastyc~me wysokie wartości wycho- ~ły _ Śląsk (9.XII) i Naprzód _ Śląsk 
wiedzianych, przyczem brakło też kilku • byc podstawą sportu" zamieszcza dzten wa wcze i w~orową pracę Instvtu~u. U6. Xll) 1 odnosi się wrażenie, że do 
dobrych pięściarzy, jak Michalaka, :w01 I nik brukselski „Peuple" ogromny arty- Autor. k~~czy ar~yk~ł słowami: . ostatniej chwili walka będzie otw~rta. 
skiego, Brzęczka. j kuł na temat Centralnego Instytutu „Powmm~my. sobie _zvczvć. apy 1. w Narazie Naprzód ma 3 pkt. z 3 grami, 

W wadze u.; · a cwski . (G) -~y.chowania fizycznego w Warsza- n~szyfn kraiu kiero~n~cv. naszego zy: Śmigły 2 pkt. z 2 grami a Śląsk punk 
z tsował z . ez p1~rw- w1e. . . c1a sport?weg.o p_rze17h sie podobnem1 w jednej grze. 
sze dwa starcia pr ża Tomaszewski I Autor artykułu szczegółowo opisuie metoda t dla llliłWY""5z~o oor na- . zaznaczyć należy, że 0 ile tiwa klu 
Trzecie nale~y do ~asinv •. który dzięki urządzenia CIWf, jego metodv pracy, szych przyszłych pokolen". by będą miały równą ilość punktów, to 
temu uzyskuie wynik remisowy. --- -.iw.--- · zadecyduje trzecia rozgrywka na neu-
.. W wadze rc·oguciej Wojciechowski (G D bj t . "" . WIMY. M kk bi D . t · tralnym gruncie, zaś o ile wszystkie 

stoczył najładniejszą walkę dnia z Ki-1 e u p1ę„ciarzy I a a Wie reprezen ac1e trzy kluby będą miały równą ilość puul\-
jewskim II (Z). Kijewski szedł pierwszo- W dniu jutrzejszym rozegrany zosta· bok~erskie stolicy tów, to decydować będzie stosunek bra-
rzędnie i przeważając przez wszystkie 3 nie mecz drużyn bokserskich Wimy i Ma . . . mek. ' 
starcia, wygrał walkę zasłużenie na 

1 
kabi w ramach którego odbędą się m1 Kapitan .związkowy W,OZ~ .z~staw_ił 

punkty. I in. następujące walki: Zieliński (W) - w śro.dę dwie rep~eze.n~ac1~ p1ęsc1ars~1e 
W wadze piórkowej Troszczyński (G Graudenc {M), Sobierajski (W) - Birn· przeciwko Poznaniowi. 1 Białost_?kowi. 

pokonał po zupełnie nieciekawej walce I baum (M) - mistrz I - kroku, Kasznia W meczu .z Poznam~m w dm? 8 bm. 
na punkty Szczecińskiego (Z). Trosz· (W) - Zajbert (M), Owczarek (W) - I walczyć będz~e następu1ą~y zespoł: Czor 

· czyński wygrał spotkanie dzięki lepsze- Gutman (M), - wicemistrz I - kroku, tek, Forlań.sk~, Kozło'!~k1,, Neus~adt, D~ 
mu finiszowi w trzeciern starciu. Kfodas (W) - Wajsberg (M). roba Il, Ptln1k, Karp111sk1, Dz1ewulsk1 

W wadze lekkiej Cyranek (Z) poko-' Ta ostatrtia walka zapowiada się spec (Radom)._ . . . . 
nał na punkty Mirowskiego (G). Cyran jalnie ciekawie, gdyż Wajsberg zapowia ~rzeciwko Białystokowi. 1 Wilnu wy 
musiał się uczciwie napracować, by uzy- da się rewelacyjnie. Przedsprzedaż bile- st~pi War~zawa w naistępu1ącym ~k_ła
skać to zwycięstwo. Mirowski stawiał tów w Wagons - Lits, Piotrkowska 64, dz1e: Krysi~. Moczko li, Polus,, Fabi~iak 
mu dzielny opór i sporo jego lewych pro klubie Makabi, Al. Kościuszki 21 i w Janczyk, Ozarek, ~oroba I, Mtzerski. 
stych, znalazło drogę do szczęki Cy- „Konsumie" przy ul. Rokichiskiej. W reprez~ntac1ac.h Warszawy. brak 
ranka. ~ Początek meczu 0 godz. 20-ej. Rotho.Ica1 ktory posiada trudności ze 
- 11 !IM Jako walka nadprogramowa odbę- zwolnieniem z wo1ska, 

dzie się spotkanie między Leszczyńskim 

Zw'lcl.~ZCY UKP) i Cegielskim (WimaJ. 
Miłe wspomnienia 

Jak już podaliśmy, w nowojorskim 
t . . SefJI kOnkUfSU Ostre zarządzenie Związku Madison Square Garden rozegrane zo-rzecie) Bokserskiego staly doroczne Międzynarodowe Zawo-
SpOrtOWegO „Expressu" Zarząd Polskiego Związku Bokser- dy Hippiczne. Mimo, że jeźdźcy polcy 

. „ skiego rozesłał do klubów okólnik, w nie są już od kilku lat obecni na tych 
Czytelnicy ,,Expressu coraz lepie) orientu)ą którym zwraca uwagę na rosnące bezu- zawodach, wspomnienia o ich dawnem 

Banasiak uznaje 
wytszośC Schmedesa 

Banasiak, zapytany po powrocie do 
Łodzi o swe wrażenie z walki ze Schme„ 
desem, opowiada, że w pierwszej run
dzie został oszołomiony techniką niem
ca, który załadował mu pięć prawych 
prostych niezwykle silnych i bolesnych, 
które wytrąciły go z równowagi i po
zwoliły Schmedesowi wygrać rundę 
wysoko, natomiast w dwuch następnych 
rundach Banasiak rozgrzał się i rozpo
czął intensywnie atakować, trudno mu 
jednalk byto ciosami dosięgnąć doskona
łego taktycznie Niemca, który ciągle 
wymykał mu się i cofał ·do tyłu. 

Banasiak twie11dzi, że pomimo tej o
strożności Schmedesa · druga i · trzecią. 
runda byty równorzędne i jedynie uier
wszą · wygrał wysoko Schmedes. 

się w naszym włerszykowym konkursie sporto- stannie „kaperowanie" zawodników. I)obycie są jeszcze bardzo żywe. 
wym, o cze~ świadczy coraz większa llo~ć trał- Zarząd PZB przestrzega, że w wy- k k A Sukces finansowy Vlnesa 
nych kuponow nadesłanych do R.edakch. Spo· dku stwierdzenia że zawodnik zo- Najlepiej ~lustru1N'e to ywzmkiaT~ a, „ tv-
śród trafnie nadesłanych odpowiedzi wylosowa- pa kł . d' 'ś . . d A ra ukazala s1ę w " ew or tmes o- Vines. zwycięsca międzynarodowego . . stał na omony o przei c1a z ie ne5o mawiającym obecne zawody Brzmi ona · L Iiśmy ptęć, za ktore przyznane zostały nas tę· klubu do drugiego, wycią~nie jaknajda- . n. t . . Od k' · d j "dź turnieju zawodowych tenisistów w on 
pujące nagrody· 1 · 'd k k · t k t k Ja'!\. nas ępuJe • " czasu ie Y e;t, cy dfdie, uzyskał dzięki temu wspaniały 

PIEn"'SZĄ .NAGR.ODĘ Zł· 10, OTRZYMAL dei J ąced .okns~ kw~ndc1e ba kwl bsóosun u polscy zelektryzow.ali publiczno. ść swo. - k f 
., n o zawo m a 1a i o o u u w. ją brawurą i podziwu godną Jazdą me e e t inansowy. . 

P. FEUGER FRANCISZEK, POZNA~. ULICA 'd . . M d' S Zdobył on pierwszą nagrodę pienięż· 
N GROD Po Zł 5 w1 ziano Jeszcze w a 1son quare . d . J\1ARSZ. FOCHA 63. 4 A Y · .- O d d b t j · k d ną 7000 złotych oraz odpowie m procent 

OTRZYMALI PP.: Ch. SZAPSZOWICZr - Program narc·1arskich ar en po o. nego en uz azm.~, Ja po - z wpływów kasowych za bilety wstępu 
ZGIERZ, ut. B. JOSELEWICZA 24, LEONJA · czas ~coz.ra1szych zawodów • · · na turaiej. Dochód z tego tytułu był bar 
RAKOWSKA, KALISZ, Ut. MARSZ. PILSUD- mistrzostw Europy I D~ienmk zjznłtcft<l ż~gdyby .jez~ź- dzo duży, gdyt turniej zgromadził łącz· 
SKIEGO 41, I.UDWIK MILUSKI, BIAŁYSTOK, Czechosłowacki związek narciarski fY P~ 11,Y prz~:i~ król~wsk~e~~zyf:ci~' nie około 50.000 widzów. 
Ul. MŁYNOWA 7Z I ERNA OHRENSTEINóWNA ogłosił ostatnio program narciarskich 0 mie 1 Y pe · - · , 
KR.AI<óW, JÓZEFA 21. zawodów o mistrzostwo Europy, które 

W pierwszym wierszyku serii trzecie) cho· odbędą się w ~ysokich Tatrach w dn. 
dziło o pięściarza łódzkiego Garncarka, w dru- 9-17 lutego. Kurs dla klerownlk6w sekcyj 

ły2wlarsklch gim - o znakomitego pllkaraz Ruchu, Wlllmow- Program zawodów, na które poje-
skiego, w trzecim - o mistrzynię Polski l re- dzie reprezentacja Polski, przedstawia Polski Związek Łyżwiarski organizu
kordzlstkę w oszczepie Marysię Kwaśniewską. się następująco: 9. 2. - bieg zjazdowy, je w dniach od 10-22 grudnia kurs dla 

Przy okazii przypominamy, że termin nad· 10.2. - slolom, 13.2. - bie~ sztafetowy I kierowników sekcji łyżwiarskich. 
syłania odpowiedzi z wierszyków czwartej ,4x10 klm. 15. 2. - bieg 18 klm., 16. 2.- Kurs prowadzić będzie wiceprezes 
serii mija w dniu 3 grudnia.. bieg 50 klm., 17. 2. - skoki. Związku p. Nehring, , ' 

Mistn lioliserski SfotgarClu - „Ger
mania" przyjedzie na trzy mecze do Pol 
ski w dniach 1-3 lutego.- „Germanję" 
sprowadza ŁOZB - tak że pierwszy 
mecz ma się odbyć w ł.odzi z reprezen· 
tacją naszego miasta. Następne mecze 
rozegra .G~ ~ Grudziądzu i Iną• 
wrocławiu. ~ 

'•' 
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a· enki ~la nieonenoy[h ~lieti 
W Kawiarni do siedzącego ayrea:tora teatru 

podchodzi znajomy I pyta: 
- No, Jak tam, dyrektorze? 

- Żle„. Jetell tak dalej pójdzie, będę musiał 
zamknąć teatr„. A wszystkiemu winne Jest pra· 
wo kalendarza teatralnego.„ 

Znajomy dyrektora zmarszczył brwi. 

- Przepraszam, cóż to za prawo kalenda· 
rza teatralnego?.„ Nie rozumiem.„ 

Dyrektor uśmiechnął się I odparł. 

- Pan nie rozumie?„. Zaraz panu wyjaśnię, 
Prawo kalendarza teatralnego wykazuje nlezbi· 
cie, że ludzie wogóle nie mogą chodzić do tea· 
tru, bo nie malą kiedy, W STYCZNIU są wy· 
czerpani finansowo po prezentach gwiazdko· 
wych I nie maJą pieniędzy na teatr. W LUTYM 
Jest karnawał więc potrzebulą pieniądze na ba· 
le, maskarady I t. d. W MARCU nie mają go
tówki, bo karnawał Ich wypompował. W KWIET 
NIU następują pierwsze słoneczne dni - wszys
cy idą na dalekie, zamiejskie spacery. W MAJU 
Jest Już ciepło, nikt ·nie chce siedzieć w zam
kniętym lokalu, woli ogródek. W CZERWCU 
ludzie zaczynają oszczędzać na urlop. W LIP· 
CU rozpoczynają się urlopy. W SIERPNIU tak 
samo urlopy, We WRZEŚNIU ludzie ole malą 
pieniędzy, bo wszystko wypompował urlop. W 
PAŻDZIERNIKU trzeba pomyśleć o nadclągaJą
cel zimie. W LIST OP ADZIE nikt nie ma plenię· 
dzy, bo wszystko wydal na przygotowania zi
mowe. W GRUDNIU święta za pasem, więc PY· 
tam pana, kiedy ludzie malą chodzić do teatru? 

•• • 
Po dziedzińcu w zakładzie dla obłąkanych 

przechadza się dwuch chorych. 

- Zgadnij co tu mam? - zapytule nagłe Je· 
den z nich, pokazuląc zaciśniętą pięść. · 

- Czteropiętrową kamienicę!'" - odpowla· 
da drugi chory bez namysłu. 

- Pbliill!„. To nie sztuka!„. Podglądałeś! 
•• '*• 

Antoś Kolasa stanął znowu przed sądem, 

oskarżony o kradzież i skazany został na trzy 
miesiące więzienia. 

- Proszę wysokiego sądu - powiada oskar
żony po wygłoszeniu wyroku - Chciałbym 

zwrócić uwagę wysokiemu sądowi na wielką 

niesprawiedliwość.„ W zeszłym rokti tak samo 
zostałem przyłapany na kradziety gęsi •.• Wtedy 
dostałem tylko miesiąc więzienia, a dziś aż trzy I 
miesiące, a przecie gęsi dziś są znacznie tańsze! 

•• • Na przyjęciu u pana Skąpskiego przy każ-
dym gościu leżała kartka z następulącym afo
ryzmem: 

- Pamiętaj, że człowiek żyje tylko z trze
cie) części tego, co zlada, a z reszty żyją le
karzer 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 
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agrodzo a kur ,zyszczen1e parlamentu amerykański~go 

Gmach parlamentu Stanów Zjednoczonych czyści straż pożarna, która posłu
guje się przy tern zwykłemł utensyliami do gaszenia pożaru. 

Słynny uczony amerykanskł dr. Robert Cornish w Berkeley wynalazt środek 
urorawiania ludzi, porażonych gazami trującemi. jego doświadczenia dały 

wspaniałe wyniki. 

Na międzynarodowe) wystawie drobiu 
w Londynie ppwszechną uwagę zwró· 
ciła oryginalna rasowa kura, o niesamo· 
tym wyglądzie, polskiego chowu. Kura 

ta otrzymała piierwszą nagrodę. 

Wyoadek na moscle paryski 

·w tych dniach na moście paryskim 
Notre Dame autobus pragnąc ominąć 
wóz samochodowy wpadł na kamłettną 
barierę mostu zrywając ją na przestrze
ni kilku metrów. Szoferowi udało się 
jednak w ostatniej chwili zatrzymać 
wóz, dzięki czemu nie doszło do kata· 

strofy. 

Hf o zob i Ił 
wieśniaczej, Teodor Stopie!, od dwuch Przesłuchano jeszcze parę osób. Nikt 
lat już był sparaliżowany. Podejrzewał z nich nie widział w nocy Agaty. Świad
on Agatę, że go zdradza i nieraz żalił się czyło to o tern, że nie wychodziła wcale 
na swój los. z zagrody męża, a więc - była spr a w· 

Agata, jak twierdzili dalej sąsiedzi, czynią zbrodni. 
Około go.dziny czwartej po północy, 

gdy w lokalu posterunku policyjnego pa 
nowała głucha cisza, ktoś począł się do· 
bijać dod rzwi. 

Dlaczego nie chciała mu odpowie.dzie.ć? również wciąż narzekała .Była młoda, Tego dnia jeszcze Agatę Stopiel prz~ 
W tern się niewątpliwie coś kryło. Może ładna, miała powodzenie u mężczyzn. wieziono do miasta, do więzienia. 
sama dokonała zbrodni? Nic więc dziwnego, że pożycie z. mężem Po kilku miesiącach wieśniaczka sta 

Po kilkunastu minutach znaleźli się kaleką wydawało jej się nie do zniesie· nęła przed sądem. Proces nie wzbudził 
w chacie. · nia. żadnego zainteresowania. Przecież było - Kto tam? - odezwał się wreszcie 

zbudzony ze snu funkcjonariusz policyj· Policjant przedewszystkiem obejrzał Władze w w)rniku tych badań wysu- wszystko bardzo proste. Wina oskarżo· 
zwłoki. Wieśniaka zamordowano jakiemś nęły hipotezę mężobójstwa. nej nie ulegafa żadnej wątpliwości. Chcb ny. 

-Otworzyć! Morderstwo! Zbrodnia! ostrem narzędziem. Otrzymał on kilka - Chciała się pozbyć męża - orzekł ła się pozbyć męża kaleki, więc zabiła. 
- usłyszał jakiś głos kobiecy. głębokich ciosów w głowę. jeden z funkcjonariuszy policyjnych. - Na sprawie Agata w dalszym ciągu 

Policjant zeskoczył z kanapy. Otwo- . Wt . całym mieszkaniu panował nie· Zabiła go, upozorowała napad rabunko· nie przyznawała się do winy. Twierdzi· 
rzył szybko drzwi. ład, świadczący <> tern, że sprawcy szu· wy i później sama zameldowała o zbrod- ła uporczywie, że męża zamordowano w 

Ujrzał młodą wieśniaczkę w chustce kali pieniędzy. Nie było to jednak pew• ni. Takie rzeczy już nie raz się zdarza- czasie, ~dy gościła u Stefana Lemiota. 
na głowie. Wi jej oczach malował się bez ne. Przecież zdarzają się wypadki, że ły. Lemiot natomiast nie zmienił zeznai'1. 
graniczny przestrach. prawdziwy winowajca stara się upozo· Wezwano Agatę na ponowne przesłu Po zbadaniu wszystkich świadków 

- Zabili mi męża.„ zaliafrupili go.- rować mord rabunkowy, by odwrócić od chanie. i przemówieniach stron, sąd ogłosił wy· 
bełkotała - O, ja nieszczęśliwa! siebie podejrzenie. - Pani jest oskarżona o mężob6j- rok. 

Policjant zażądał bliższych danych. Po paru godzinach na miejscu zbrod- stwo - oświadczono jej. - Wszystko Agatę Stopie! skazano na beztermi· 
Wieśniaczce trudno było mówić. ni znaleźli się już przedstawiciele władz przemawia przeciwko pani. Proszę nam nowe więzienie. 

Na podstawie jej chaotycznych odpo śledczych, którzy rozpoczęli szczegóło· powiedzieć, gdzie pani była od ~odziny Po dziesięciu latach pobytu w zakła· 
wiedzi zdołał jedynie ustalić dokładne we dochodzenie. pierwszej do trzeciej w nocy. Jeśli pani dzie karnym Agata zapadła na gruźlicę 
rnieisce zamieszkania. I to mu wystar· nie odpowie będziemy musieli panią a- i wkrótce zmarła. 

b ł d ł Przedewszystkiem oczywiście zbada ć 
czyło. Narzucił na sie ie p aszcz i u a A resztowa . W rok później przeniósł się do wiecz 
się do za.grody, zabierając ze sobą wiE!ś· li żonę zamordowanego, gatę Stooiel. Groźba ta wywołała odpowiedni sku- ności Stefan Lemiot. 

K Opowiedziała im to samo, co policjan t k p 
niacz ę. fowi, któremu złożyła meldunek o zbrod e ' rzed śmiercią przyznał sie przed 

Po droaze badał ją w dalszym ciągu. - Byłam u Stefana Lemiota. To nasz dziećmi, że Agata mówiła prawdę. Była 
' - ,Wyszłam z chaty o pierwszej w ni. sąsiad. Spędzieliśmy te dwie j!odziny w ona w tym okresie jej!o kochank<i i l{ry 
nocy - odpowiadała - Wróciłam o trze I zn.ów spytano ją, dokąd poszła 0 stodole. tycznP. j nocy równ ież go odwiedziła . LP· 
ciej. Drzwi były szerolio otwarte. Mój godzinie pierwszej w nocy. Agata i tym Władze szybko odszukały Lemiotę . ttliot bał się jednak żony i dlatego t:i.k 
mąż leżał na ziemi, cały zbroczony razem uchyliła się . od odpowiedzi. Był to dość zamożny gospodarz. Miał żo i kategoryc7niP, zaprzeczvł słowom nic· 
krwią. Uklękłam przy nim przerażona. Przedstawiciele władz śledczych nę i troje dzieci. . szczęsnej kobietv. · 
Nie żył już„. skolei zbadali kilku sąsiadów. Ich zezna - To nieprawda - oświadczył kate· Agata Stopiel była niewinna. 

- A dokąd pani poszła w nocy? nia przvniosły bardzo wiele ciekawego gorycznie - Agata ni!idy do mnie w no- Prawrłziwych "lprawców zbrodni nió 
Na to pytanie nie odpowiedziała. materiału. cy nie przychodziła . Mam wła i:;ną żonę dy jednak nie wykryto. "' 
Policjant spojrzał na nią badawczo. Okazało się, że właśdciel zagrody i inne kobietv mnie nie obchodzą. Dot 
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